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Niemcy na wnikanie.
Obliczono już statystycznie, że w 

Niemczech ginie codziennie sześciu ludzi 
w walkach partyjnych! a cyfra ta bedzie 
wzrastać, gdyż nic nie zapowiada uci­
szenia namiętności i rozagitowanego 
przez nieustanną agitację tłumu. Cały 
naród jest rozdarty  na kilka obozów, 
walczących z sobą z zawziętością, k tó­
rej ani perswazja, ani środki przymuso­
we nie zdołają poskromić. Pew nym  ha­
mulcem jest także fakt, że żadne ze stron 
n c tw  zwalczających się wzajemnie 
gwałtownymi środkami, nie ma w rękach 
władzy. Stosunki tak się ułożyły, że ani 
socjaliści, ani komuniści, ani hitlerowcy 
nie rozporządzają aparatem państwo­
w ym ; coby się jednak stało, gdyby je­
dno z dwóch ostatnich stronnictw opano­
wało rządy państwa — trudno sobie w y­
obrazić. Natychmiast by łyby  zastoso­
wane wobec przeciwników politycznych, 
najdalej idące środki represyjne, a po­
nieważ ani komuniści hitlerowcom, ani 
hitlerowcy komunistom — nie ulegliby 
dobrowolnie, rozpoczęłaby się wojna do­
mowa ze wszystkiemi następstwami tej 
straszliwej klęski.

Na razie — myślą o dojściu do władzy 
tylko hitlerowcy, ośmieleni sukcesami 
wyborczymi, jakie odnieśli najpierw w 
Prusiech, a następnie w kilku innych k ra­
jach Rzeszy.

Obecny rząd Papena nie zadowalnia 
jeszcze hitlerowców, chociaż pierwszy 
jego krok — zniesienie zakazu umundu­
rowanych bojów ek, był wielkiem ustęp­
stwem wobec narodowych socjalistów. 
Jest on dla nich za konserwatywny, za 
junkierski, a przytem  za mało od nich za­
leżny. P rasa  hitlerowska podkreśla czę­
sto, że jej obóz niema mc wspólnego z 
rządem, to też nadzieje Papena, że uda 
tru  się ruch hitlerowski opanować w y­
dają się być złudne. R aczej przeciwnie,  
nacisk nacjonalistyczny może go po­
pchnąć tam, dokąd iść nie zamierzał.

Wszędzie zresztą panuje ferment i 
chaos nieopisany. W sejmie pruskim 
rtcwe prezydjum nacjonalistyczne repre­
zentuje mniejszość i narażone będzie nie­
mal codziennie na votum nieufności. W y­
bór premjera jest niemożliwy i dlatego 
nacjonaliści podsuwają myśl zamianowa­
nia dla Prus  komisarza, co znowu w y­
wołuje zdecydowany sprzeciw nietylko 
lewicy, ale także centrum. Bliską jest 
zatem chwila, kiedy P rusy  zostaną bez 
rządu, a sejm pruski bez prezydjum.

Jeszcze gorzej przedstawia się spra- 
v  ^ ”buntu“ — jak mówią hitlerowcy —
południowo-niermeckich rządów, które 
me uznają ostatnich deKretów gabinetu 
Papena. Konferencja premjerów Bawa- 
r.-i, Wirtembergji, Badenji i Turyngji z 
numstrem spraw  wewn. Gaylą nie dała 
rezultatu. P ra sa  hitlerowska grozi czyn­
ną interwencją władz centralnych i żąda 
ewentualnie albo wprowadzenia stanu 
wyjątkowego, albo odebrania krajom 
zwierzchnictwa nad policją.

Uwzględnićn.e tych życzeń byłoby

Mistrz Paderewski podbił muzyka polska Paryż.
Paryż. Sobotni koncert Ignacego P a ­

derewskiego można nazwać pod wielu 
względami dniem historycznym dla Pol­
ski } to nietylko dla tego, że wśród słu­
chaczów znajdowała się królowa Belgji, 
która umyślnie w tym celu przybyła do 
Paryża, oraz prezydent Lebrun a z nim 
cały korpus dyplomatyczny 1 wreszcie

w komplecie elita społeczeństwa francu­
skiego, lecz dla tego, że koncert mistrza 
Paderewskiego był rzadką dla Paryża  
okazją uświetnienia imienia polskiego 
przez znakomitego Polaka. W  środko­
wej loży pierwszego piętra zasiadła kró­
lowa Belgji obok prezydenta Lebruna 
i licznej świty dworu belgijskiego. Na

Nowy lot Polaka przez Ocean.
Nowy Jork. P rasa  donosi, że bardzo 

zdolny mechanik Bernard Jankowski z 
Danvers (stan Massachussets) zbudował 
wielki monoplan, którym zamierza nie­
bawem lecieć do W arszawy, skąd jest 
rodem. Jankowski mieszka oddawna w 
Ameryce. Ma lat 45. Jest on ojcem 9 
dzieci. Płatowiec swój budował Jan­
kowski przez cztery lata.

Nowy lot polski w zbudził wielkie za­
interesowanie w Ameryce. Obok Jan­
kowskiego Ameryka interesuje się rów ­
nież bardzo Hausneiem.

godzinę przed rozpoczęciem recitalu sala 
teatru Champs Elysees była wypełniona 
do ostatniego miejsca nawet stojącego. 
Królowa przybyła o godz. 2 m. 45, cho­
ciaż koncert miał się rozpocząć o 3.

Gdy Paderewski ukazał się na estra­
dzie, pierwsza wstała królowa, za nią 
para prezydencka, wreszcie cała publicz­
ność i zaczęła się długa, niemilknąca o- 
wacja, którą Paderewski napróżno usi­
łował przerwać, zasiadając trzykrotnie 

, i do fortepianu i usiłując grać wśród hura-
Na bankiecie w ydanym  przez miasto ggnowych oklasków. Ostatecznie królo- 

Miami na jego cześć, wygłoszono kilka J wa siadła, publiczność z trudem zahamo-
rr.ów, podkreślających przyjaźń Ameryki 
i Polski.

Bardzo wzruszony Hausner w odpo­
wiedzi sw ej w yraził się, że łatwiej mu 
lecieć przez ocean, niż wygłaszać mowę.

Państw o Hausnerowie wylecieli z 
Miami w sobotę rano, po drodze wzięli 
LtGział w wielu przyjęciach, które na ich 
cześć  urządzają różne miasta.

Z bestialstwem graniczy iuź rozwydrzenie 
hitlerowców gdańskich.

W arszawa. W  sobotę po południu w 
pociągu, wychodzącym z Gdańska gru­
pa umundurowanych hitlerowców roz­
poczęła śpiewać znaną piosenkę anty­
polską, „W ir maschieren gegen Polen“ 
(„Ruszamy przeciw Polsce“) i równo­
cześnie zaczepiać znajdujących się w 
wagonie Polaków. Gdy konduktor Ant­
czak zwrócił im uwagę, aby nie robili 
zamieszania, hitlerowcy rzucili się na 
niego, zaczęli go bić i zmuszać, aby 'me- 
wał razem z nimi. M altretowany kon­

duktor daremnie tłumaczył się, że nie 
umie po niemiecku. Rozwścieczeni hit­
lerowcy usiłowali go wyrzucić z pocią­
gu. Gdy pociąg zajechał na stację 
W rzeszcz, Antczak wyskoczył z wago­
nu. hitlerowcy pobiegli jednak za nim na 
peron i bili go w dalszym ciągu wśród 
okrzyków zachęty ze stron- -•’bliczno- 
ści niemieckiej. Konduktor zdołał wresz­
cie schronić się w  pokoju zawiadowcy 
stacji. Policja jak zwykle, nie interwe­
niowała.

Prma „Persil" uprawiała przemyt 
na wielica skale

do spółki z firmą katowicką.
Katowice'. Śląska Straż Graniczna 

stwierdziła, że firma „PersU" w Bydgo­
szczy sprowadza z f-y henckel i Ska w 
Duesseldorfie (Niemcy) proszek do czy­
szczenia metali „Ata". Firma „Persil" 
sprowadzała proszek , Ata“ u ten spo­
sób, że wszystkie wysyłki z Niemiec, 
p izekazywała za pośrednictwem gdań- 
sk ej firmy spedycyjnej August Wolf 
bezpośrednio do tutejszej firmy „Mun- 
dus", która to firma na zlecenie firmy 
„Persil" po każdora?owem otrzymaniu

wała swój zapał owacyjny. Ta sama 
scena powtarzała się za każdą przerwą 
i zaw sze sygnał wstawania z miejsc da­
wała pierwsza królowa Belgji, uroczo
wyglądająca w oiałym kapeluszu, białej 
sukni i białym królewskim płaszczu.

Opisując scenę końcową recitalu jest 
rzeczą niemożliwą, gdyż dosłownie pu­
bliczność trzęsła się ze wzruszenia, a lu­
dziom ręce zdawały się puchnąć od okla­
sków. Paderew ski grał tylko utw ory 
Szopena i bisował tak długo, jak długo 
wypełnione były loże oficjalne.

Odprowadzona do powozu przez am­
basadora belgijskiego królowa, oświad­
czyła głośno: „Cest le plus beau concert, 
que j’ai entendu dans ma vie. P ad e rew ­
ski est un genie". (Jest to najpiękniejszy 
koncert, jaki słyszałam w swem  życiu. 
Paderewski jest genjuszem).

Grę Paderewskiego najznakomitsi 
krytycy francuscy ohiasKiwali z równym, 
zapałem, jak publiczność.

przesyłki wagonowej, natychmiast z wa­
gonu rozwoziła tow ar odbiorcom. Obec­
nie w firmie „Persil" zakwestjonowano 
22 500 sztuk tekturowych butelek prosz­
ku „Ata” oraz udowodniono przemyt 90 
tysięcy sztuk butelek, łącznej wartości 
37,158 zł. Dyrektor f-rny „Persil", K on-1 zniesienia zakazu noszenia mundurów

Pow rót Pana M arszałka do W arszaw y
W arszawa. W czoraj rano powrócił 

z Przem yśla  do W arszaw y P. M arsza­
łek Piłsudski.

Bawaria nie pozwala rządowi R zeszy  
wtrącać się w  jej spraw y w ew nętrzne.

Monachjum. Prem jer rządu baw ar­
skiego dr. field złożył w sejmie baw ar- 
sk.m oświadczenie, że rząd bawarski nie 
jest skłonny uwzględnić żądania ministra 
spraw wewnętrznych Rzeszy w sprawie

sianty Piradoff, zamieszkały w Bydgo­
szczy stwierdził osobiście podczas prze­
słuchania, że wspomniany proszek spro­
wadzany był bezpośrednio z Niemiec 
przez gdańską firmę spedycyjną Wolf.

wstępem do akcji separatystycznej całe­
go południa.

Trudność sytuacji powiększa nieobec­
ność kanclerza, który jest zupełnie po­
chłonięty konferencją lozańską. W tych 
warunkach przemożny wpływ minister­
stw a Reichswehry tem silniej daje się 
odczuwać. P rasa  bawarska dość w y­
raźnie daje do zrozumienia, że stamtąd 
wychodzi szeroka kainpanja przeciwko 
poprzedniemu rządowi, że gen. Schlei­
cher jest zwolennikiem stanu wyjątko

w ego, w którym widzi środek dla po­
chwycenia w swoje ręce dyktatury.

W szystkie te rzeczy, w ytw arzają  a t­
mosferę posępną i mglistą, w której doj­
rzewają najfantastyczniejsze pomysły 
i plany. Toteż zanim nadejdzie owe 
„trzecie państwo", o którem takie cuda 
opowiadają hitlerowcy, mogą zajść w y ­
padki uniemożliwiające powstanie tego 
nacjonalistycznego raju na ziemi, gdzie 
ma panować niepodzielnie czysto-raso- 
wy germański bożek...

i odbywania pochodów politycznych, po­
nieważ nie chce dopuścić, aby różnice 
partyjne likwidowane były na ulicy. Ró­
wnocześnie rząd bawarski wysłał do 
prezydenta Hindenburga specjalne pi­
smo, w którem zawiadamia go o swej de­
cyzji i prosi, aby skłonił rząd Rzeszy do 
respektowania rozporządzeń, wydanych 
przez poszczególne kraje, odpowiadają­
cych potrzebom i interesom lokalnym. 
W  dalszym ciągu pismo zapewnia, że 
n a d  bawarski stoi na stanowisku kon­
stytucji i w yraża  nadzieję, że w p rzy ­
szłości rządowi bawarskiemu nie będą 
czvnione trudności w utrzymaniu w  k ra­
ju spokoju, ładu i bezpieczeństwa, co le­
ży również w  interesie całego państwa.

Sejm bawarski zatwierdził stanowi­
sko zajęte przez rząd.



Święto Bractw Kurkowych.
Katowice. Mieszkańcy miasta Kato­

wic i okolicy byli w ub. niedzielę świad­
kami wspaniałej uroczystości 10-lecia 
zjednoczenia wszystkich kurkowych 
bractw  strzeleckich Rzeczypospolitej, 
połączonej z IV kongresem kurkowycn 
bractw  strzeleckich. Protektorat nad 
uroczystością objął Pan Prezydent Rze­
czypospolitej prof. Ignacy Mościcki, któ­

re g o  zastępował wojewoda śląski dr. 
Grażyński. Jako całość — uroczystość 
wypadła imponująco. Ulice, któremi 
przechodziły oddziały bractw  kurko­
wych przystrojone były w chorągwie i 
zieleń

O godz. 8-mej rano z miejsca zbiórki 
v/ sali Pow stańców  imponujący pochód 
złożony z przeszło 800 członków 11 okrę 
gów z całej Polski ruszył ulicą Trzeciego 
Maja do ratusza po prezydjum Zjedno­
czenia i władze. Z ratusza ruszył po­
chód do kościoła św. Piotra i Paw ła, 
.gdzie przed kościołem p. wojewoda w 
Śmieniu Pana Prezydenta Rzplitej ode­
b ra ł  od komendanta Zjednoczenia p. Jan- 
■kowiaka raport.

W  kościele podniosłe kazanie wygło­
sił ks. proboszcz Ścigała, członek bra­
c tw a  koła Katowic a ks. proboszcz Ma- 
Stheja odprawił nabożeństwo, podczas 
Sktórego pienia religijne wykonali artyści 
Iteatru polskiego pp. Karasiński i Petecki, 
[utwory zaś muzyczne orkiestra policyj­
na. Z kościoła ruszył długi barwny po- 
cnód, z pośród którego uwydatniało się 
bogactwem i pięknem dawnych polskich 
Strojów koło lwowskie, na Plac Wolno­
ści, gdzie na grobie Powstańca złożono 
'wieniec imieniem zarządu Zjednoczenia 
"oraz drugi wieniec złożył p. Piotr Tar- 
jjinowiecki, król Bractwa Kurkowego we 
Lwowie, poczem udano się na akademię 
fac Teatru. Przed akademją odbyła się 
W ilad ę , którą odebrał p. wojewoda wraz 
*  zarządem Zjednoczenia 1 reprezenta­
cjami władz komunalnych.

Akademję rozpoczęto w pięknie i na­
strojowo ubranej sali teatru odśpiewa­
niem „Poloneza11 przez chór „Ogniwo11, 
poczem p. Karasiński wygłosił deklama­
cję utworu p. W. Żelechowskiego p. t. 
„W  dni wielkie, świąteczne". Zagaił 
akademję jako gospodarz prezes bra­
ctw a katowickiego p. Widuch, poczem 
prezes Zjednoczenia p. Maciejewski 
przyw itał reprezentantów władz w oso­
bie naczelnika dr. Robla, reprezentują­
cego p. wojewodę i przedstawicieli 
-władz starościńskich, miejskich oraz Ucz 
nych gości.

Zkolei chór „Ogniwo" odśpiewał pieśń 
górników i hutników. Akademję zakoń­

czono odegraniem marsza strzelców i o- 
krzykiem wzniesionym na cześć Naj­
jaśniejszej Rzplitej.

W czorajsza akademja nie obeszła się 
jednak bez przykrego zgrzytu, który za­
kłócił jej harmonijny i podniosły prze- 
b:eg. Jeden z braci kurkowych koła 
ostrowskiego (woj. Poznańskie) pozwo­
lił sobie na nieprzystojną demonstrację 
polityczną, przyjętą zresztą z wyraźnym 
niesmakiem i zgorszeniem ogółu bractw 
kurkowych i publiczności uczestniczą­
cych w akademji. Dziwić się należy tyl­
ko, że jednostka ta dała się użyć za na­
rzędzie demonstracji, nie licującej z po­
wagą chwili i ogólnym nastrojem. Mu­
simy wyrazić żal pod adresem organiza­
torów uroczystości, że widząc podchmie 
lonego „brata" nie przewidzieli możliwo-

Katowice. W  dniu wczorajszym go­
ściły Katowice w swych murąch praw ­
ników kolejowych, którzy zjechali się 
tutaj z całej Polski na trzydniowy VII. 
Zjazd, połączony ze zwiedzaniem waż­
niejszych zakładów przemysłowych i in 
stytucyj państwowych na Śląsku- Na sa­
li koferencyjnej D. O. K. P. zebrali się 
delegaci w liczbie około 100 osób. Zjazd 
zagąjł emer. wiceprezes dyrekcji gdań­
skiej dr. Okołowicz, witając przedsta­
wicieli władz, uczestników oraz przyby­
łych gości.

W dłuższem przemówieniu scharak­
teryzował dr. Okołowicz zadanie i wiel­
ką odpowiedzialność pracowników oraz 
doniosłą rolę jaką oni spełniają w życiu 
pąństwowem. Okrzykiem na cześć Rze­
czypospolitej, Prezydenta Państw a oraz 
M arszałka Piłsudskiego, podjętym przez 
zebranych uczestników, zakończył prze­
wodniczący swe głębokie przemówienie. 
Kolejno składali życzenia owocnych ob­
rad przedstawiciele władz i pokrewnych 
orgąnizacyj. Ciekawe przemówienie wy 
głosił wiceminister Galot, reprezentują­
cy ministra komunikacji. Stwierdził on, 
że Polska jest w tem szczęśliwem pbło- 
Żeniu, że udaje się jej przetrzymywać

Paryż. Sąd cywilny w Peronne roz­
patrywał skargę mieszkańca z Athdes 
przeciw b. cesarzowi niemieckiemu o od­
szkodowanie za zabicie córki przez gra­
nat francuski, ponieważ dowództwo nie­
mieckie nie ewakuowało ludności na

ści gorszącego z jego strony wybryku.
Po akademji udano się na wspólny 

obiad do sali Powstańców, stąd zaś na 
strzelnicę. Tutaj komendant uroczysto­
ści złożył raport płk. Roblowi, nacz. 
Wydz. Wojsk. śl. Urz. Woj. i dano hasło 
do strzelania. Na cześć P. Prezydenta 
Rzplitej oddał strzał król Zjednoczenia 
p. Tyrchan z Torunia, na cześć armji 
prezes Zjednoczenia p. Maciejewski, na 
cześć p. wojewody śląskiego p. Janu­
szewski, na cześć króla Zjednoczenia 
prezes okręgu śląskiego dr. Reszka.

W  czasie obiadu prezes p. Maciejew­
ski w ręczył dyplom bractwu Mikołowa 
w ręce burmistrza p. Koja za zasługi po­
łożone około rozwoju Zjednoczenia 
bractw  kurkowych. (1)

szalejący na całym świecie kryzys go­
spodarczy, a to dzięki temu, że w odróż­
nieniu do innych krajów przechodzi ona 
tylko kryzys finansowy. Szczególnie ser 
decznie witali zebrani przemówienie ks. 
prałata Milika, który brał udział w obra­
dach w zastępstwie ks. biskupa Adam­
skiego- W  imieniu p. wojewody witał 
Zjazd nacz. p. Banaszkiewicz. Dalsze 
krótkie przemówienia powitalne wygło­
sili pp.: major dypl. Fleszer, prezes sadu 
apelacyjnego Fremdel, prokurator Saha- 
nek, wicedyr. Żmurko, dalej dr. Knap­
czyk, Ścierski, Sokołowski Owca, Ga- 
wlas. Kołoch, Koniarek. Odczytano na­
stępnie szereg depesz z życzeniami m. 
in. od marszałka Wolnego, prezesa urzę 
du szereg kontroli państwa Bajdy, dyr. 
depart. Gałeckiego. Gronowskiego, dyr. 
D. O. K. P. Katowice inż. Laguny itd.

Referat mgr. Zdankiewicza zakoń­
czył przedpołudniową część Zjazdu, w 
godzinach zaś popołudniowych zwiedza­
no gmach Urzędu woje w. i sejmu śląskie 
go. Wieczorem odbył się w hotelu „Mo- 
nop.ol11 wspólny obiad, który w miłym 
nastroju przeciągnął się do późnych go­
dzin wieczornych.

czas. Sąd odrzucił tę skargę, ponieważ 
b. cesarz niemiecki może być odpowie­
dzialny tylko jako przedstawiciel Rzeszy. 
Ponieważ obecnie nie posiada tego cha­
rakteru, nie ma sąd możliwości pozwa­
nia go.

Ostatnia kronika.
Cała załoga kopalni „Ferdynand" 

bez pracy.
Katowice. W sobotę kopalnia „Fer­

dynand" w Katowicach wypowiedziała 
pracę całej załodze na dzień 12 lipca rb. 
Kopalnia Ferdynand zatrudnia około 1800 
robotników. (t

30-iecie Towarzystwa Polek.
Katowice. W  niedzielę 26 bm- odbył 

się uroczysty walny zjazd Tow. Polek, 
połączony z jubileuszem 30-letniego ist­
nienia organizacji kobiet śląskich. Po na­
bożeństwie uczestniczki zjazdu, przyby­
łe z całego Śląska w liczbie przeszło 500 
delegatek, udały się pochodem na plac 
Wolności, gdzie złożono piękny wieniec 
na płycie ..Nieznanego Powstańca", po­
czem pochód kobiet w barwnych stro­
jach ludowych śląskich, poprzedzonych 
kilkudziesięciu sztandarami, ruszył do 
parku Kościuszki. Tu w sali p. Noglika 
rozpoczęły się obrady. Na zjazd przybył 
owącyjnie witany p. wojewoda śląski dr. 
Grażyński, który wygłosił serdeczne 
przemówienie powitalne i jako prezes 
honorowy Zw. Powst. Śl. udekorował 
prezeskę towarzystwa p. Bramowska 
najwyższem odznaczeniem powstańczem 
Krzyżem Powstańczym na Wstędze Wa 
leczności. Po części uroczystej nastąpiły 
właściwe obrady zjazdu. Zjazd wykazał 
wielką żywotność i stały rozwój zasłu­
żonej organizacji kobiet śląskich. (t

Co powiedział komisarz demobilizacyjny
radzie załogowej huty Bismarcka.
Katowice. W sobotę odbyła się u ko­

misarza demob- inż. Maskego konferen­
cja w sprawie redukcji urzędników na 
hucie „Silesia" w Paruszowcu i w Syn­
dykacie Polskich Hut Żelaznych. Zasa­
dniczo komisarz demob. nie zgodził się 
na redukcję w kilku wypadkach. Poza- 
tem komisarz demob. odbył konferencję 
z radą załogową huty Bismarcka na tle 
dzikiego strajku, który wybuchł w wal­
cowni cienkiej blachy tej huty. Przed­
stawiciele rady załogowej wychodzą z 
założenia, iż z powodu orzeczenia komi­
sji pojednawczo - arbitrażowej w sp rą^ . 
wie akordowej, zostali poszkodowani w 
miesiącu maju. Komisarz demob. wyja­
śnił, że podtrzymywanie dzikiego straj­
ku bezwzlędnie nie doprowadzi do celu, 
gdyż może pociągnąć za sobą większą 
redukcje robotników strajkujących. Na­
tomiast wskazał na możliwość przedsta­
wienia swoich życzeń co do spornej kwe 
stji w drodze przewidzianej ustawami, 
t. j. zgłoszenia zastrzeżenia co do orze­
czenia komisji. (t

Popieraj przemyli rodzimy 
a dasz prate bezrobotnym.

Pierwszy dzień ogólnokrajowego VII. Zjazdu 
pracowników kolejowych w Katowicach.

Sad francuski uniewinnił b. cesarza
Wilhelma.

Niewidomy muzykant.
Opowiadanie przez Franciszka Seeburga 

7) (Ciąg dalszy,)
W  drodze musiała przechodzić ze sy­

nem obok domu sołtysa. On sam stał we 
drzwiach rozparty, z rękami w kiesze­
niach.

— Na! — wrzasnął na przechodzą­
cych — jużeście to rozpoczęli?

— Co chcecie przez to powiedzieć?
— No, chciałem powiedzieć, że pew­

nie już po żebraninie z waszym chłopa­
kiem chodzicie. Jest nie lichy zarobek! 
Niewidomemu da każdy kawałek chleba, 
rr.oże i kilka fenigów, ale wy, zdaje się 
r.ie mieliście szczęścia, bo wasze ręce 
widać są próżne. Albo czyż wam dano 
srebrnych pieniędzy, że tak wesoło pa­
trzycie?

— Sołtysie — zawołała dumnie gór- 
niczka — nie byliśmy żebrać i da Bóg 
r.igdy do tego nie przyjdzie. Byliśmy u 
proboszcza po radę, co mam z mojem 
biednem dzieckiem począć,

-— Tak u proboszcza byliście? — 
rzekł przeciągle, prawie gniewnie. — 
p ak, tak, zawsze ta sama stara piosen­
ka że tylko proboszcz może dobrej rady

udzielić, bo on sam tylko wszystko ro­
zumie ; on da radę, a  sołtys i gmina musi 
dać pieniądze.

Rozstawiwszy nogi szeroko, skrzyżo­
wał ręce na piersiach i zapy tał:

— I cóż on wam w swej mądrości 
doradził?

— Mam dziecko oddać do zakładu 
n ewidomyeh.

— Jeżeli taki zakład waszego chłop­
ca przyjmie i żywić będzie do śmierci, 
to rada wcale nie zła. Ale to wam za­
raz już teraz powiadam że gmina na to 
nic nie da, zresztą jej nie pytano. Je­
dyne, co mogę zrobić, to jest, że kupię 
mu pudla i katarynkę. Temi niech za­
rabia na chleb.

— Ale on nie będzie żebrał, uczyć się 
bedzie! — przerw ała mu nieszczęśliwa 
matka.

Sołtys roześmiał się na głos.
—r Kobieto — zawołał — te ra ' was 

żałuję, że taką niedorzeczność uv acie 
za możliwą,

— A l e  proboszcz...
— At-co tam proboszcz! Czyta on 

ewangelię, ale według niej nie żyje. Nie 
trzeba wam wszystkiego wierzyć, a 
zwłaszcza, że niewidomy tyle się na­
uczyć może, żeby na chleb zapracował.

Polecam was Bogu, a wierzcie też takie­
mu „jak ja!"

Po tych słowach rozeszli się.
— Matko — zaszeptał po niejakim 

czasie W iktor — czyśmy już daleko od 
tego surowego człowieka, abym ci mógł 
coś powiedzieć?

— Tak jest, moje dziecko.
— Matko — mówił Wiktor — co mó­

wił proboszcz, to brzmiało tak pociesza­
jąco, że wszelki smutek z mego serca 
ustąpił, j myślę, że czegoś porządnego 
się wyuczę. O matko, będę w zakładzie 
poczciwym i pilnym, abyś ze mnie miała 
pociechę, i żeby...

Tu urwał,
— No, co chciałeś powiedzieć?
— Żebym nigdy, nigdy sołtysa pro­

sić o co nie potrzebował.
Matka na to nic nie odpowiedziała, 

tylko otarła gorącą łzę z oka.
Ojciec przyjął tę nowinę spokojnie.
— Kiedy mu Bóg wzrok odebrał — 

rzekł — będzie też wiedział drogi ku 
jego zbawieniu. On serce moje i wiarę 
ciężko doświadczył, ale mimo tego po­
zostałem w  ufności!

Było to w niedzielę jesienną porą. 
Powietrze było łagodne i przyjemne, dla 
tego cała rodzina górnika siedziała przed

demem na ławce. W  tem przystąpił do 
ndh  proboszcz.

— Dobra nowina — zawołał pozdra­
wiając mile — wasz W iktor przyjęty do 
zakładu niewidomych i pojutrze z nim 
sam pojadę, będę mu przewodnikiem. 
W y nie potrzebujecie się o więcej nic 
troszczyć, jak się modlić, aby Bóg w a­
sze dziecko błogosławił i żeby ono po­
zostało poczciwem.

— I nie musimy w naszem ubóstwie 
do gminy się udać? — zapytała waha­
jące się matka.

 Nie — odrzekł proboszcz — dopó-
k ; ja żyję starać się będę o waszego 
syna.

— Niech to Jegomości Bóg wynagro­
dzi — zawołali ojciec i matka z wdzięcz­
nego serca.

W iktor zaś przybliżył się do probo­
szcza i schwycił go za ramię.

— Jegomość zapewne pójdzie do nie­
ba — rzekł — kiedy jest tak miłosiernym 
dla niewidomego.

A gdy proboszcz odszedł, siedzieli 
wszyscy w milczeniu, zajęci własnemi 
myślami i każdego z nich drżało serce na 
słowo: odjazd! Każda matka kocha swe 
dzieci, a najwięcej przywiązaną jest dc 
nieszczęśliwego dziecka swego.



Z Cieszyńskiego.Kronika bieżącą
Św. Krescentego, bi­

skupa męczennika. 
Św. Anekta, męcz. 
Św. W ładysława,
króla węgiersk.

Kalendarz słowiański: W ładysław a 
ów.

Jutro wtorek, 28 czerwca: W igilja
iw . św . apostołów  P io tra  i P aw ła . Św. 
Ireneusza, biskupa, męczennika.

*

Wschód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 3,36: o godz. 9,57. 
K s i ę ż y c a o godz. 23,55; o godz. 13,48 

*

Z historii śląskiej.
27 czerwca. 1497. Książę opolski, Mi­

kołaj II. z wielkim pocztem był na zjeź- 
dzie książąt śląskich w Nysie. Po za­
szłych  nieporozumieniach został w trą ­
cony do lochu razem  z dworzanam i i 
sługam i, a w szystko, co jego było: sza­
ty, złote, i srebrne naczynia, konie i przy 
bory, zagarnął Kazimierz IV cieszyński. 
1616. M agistrat Tarn. Gór ustanow ił u- 
s taw y  dla cechu kraw ieckiego, które za­
tw ierdził 18 m arca 1618 roku. Czeladnik 
otrzym ał tygodniowo 36 fenygów i na­
p iw ek; więcej płacić nie było wolno. — 
1867. Ks. Konstanty Damrot, otrzym ał 
św ięcenia kapłańskie. P ierw szą Mszę 
św . odpraw ił w kościele lublinieckim. — 
1884. W yratow ano ostatnich 35 górni­
ków  na kopalni „Niemcy“ p. Święto­
chłowicami (zob. 20. 6. 1884 i 26. 6. 1909). 

*

W roku: 1807. Po śmierci hr. Filipa 
Kolonny posiedziciela ziemi strzeleckiej, 
zostali jej spadkobiercam i baron Gast- 
heimb, baronow a Szarlota Reiswicz i hr. 
M arja Kolonna. — 1807. Antoni Frag- 
stein, szlachcic, nabył Paw łów  za 35 000 
talar, od Ernesta Saka. D w a lata później 
sprzedał tę m ajętność sw ej małżonce. — 
1807. M iasto Rvbnik padło pastw ą pło­
mieni. — 1807. Bytom  musiał 9 600. Roz- 
bark  2 000 talarów  zapłacić na utrzym a­
nie wojsk francuskich. — 1808. Po poża­
rze  w tym  roku, fabryka fajansów na 
Bosacu pod Raciborzem  w łasność żyda 
B arucha z Bronek, częściow o zniszczo­
na, została sprzedana. W  nieuszkodzo­
nej części bpdvnku urządzono oberżę. — 
1809. Rozeszła się po Śląsku wiadomość 
o zniesieniu klasztorów i ich przynależ­
ności, przez rząd pruski.

W 450-tą rocznicę zgonu bł. Szymona 
z Lipnicy.

Dnia 18 lipca br. przypada 450-ta ro­
cznica zgonu bł. Szym ona z Lipnicy. W 
związku z tą uroczystością w dniach 15, 
16 i 17 lipca w Lipnicy - Murowanej, — 
miejscowości rodzinnej błogosławione­
go, odprawiać się będą nabożeństwa, 
połączone z kazaniami. Jednym  z głó­
w nych obchodów tej uroczystości bę­
dzie procesja z relikwjami bł. Szymona, 
k tóra w yruszy  z kościoła bł. Szymona, 
w znoszącego się na miejscu, gdzie bło­
gosław iony ujrzał św iatło  dzienne, i u- 
da się do kościoła fannego, poczem świę 
te szczątki podawane będą w iernym  do 
ucałow ania. W  uroczystościach wezm ą 
udział pielgrzym ki nietylko z sąsiednich 
barafij i całego kraju, ale naw et z za 
oceanu, ze Stanów7 Zjednoczonych Am. 
Północnej.

— Zakaz sztucznych kwiatów przed 
obrazami świętemi i zdjęć fotograficz­
nych św . obrzędów. Kardynał - wika- 
rjusz M archettL odbyw ający obecnie 
w izytację diecezji rzym skiej w zastęp­
stw ie Ojca św., w ydał zakaz um ieszcza­
nia przed świętemi obrazam i sztucznych 
kw iatów , robienia zdjęć fotograficznych 
w czasie trw ania funkcyj św iętych w 
kościele oraz ofiarow yw ania świeczek 
W oskowych jako wota.

— Ulgi kolejowe dla nauczycielstwa.
M m isterstw o komunikacji przyznało u- 
czestnikom  kursów  w akacyjnych dla 
nauczycielstw a szkół średnich, zakła­
dów  kształcenia nauczycie!' oraz **zkół 
zaw odow ych ulgę taryfow ą 5J proc. w i 
drodze powrotnej z kursu. (w ) i

Do czytelników z Cieszyńskiego.
Tych czytelników* k tó rzy  dotych­

czas nie wpłacili ani jednego abonam en­
tu, zawiadam iam y, że z dniem 1 lipca 
wstrzym ujem y w ysyłkę „Gwiazdki Ślą­
skiej", z tern, że w ysyłkę na nowo roz­
poczniemy, o  ile o trzym am y zapłatę za­
ległej prenum eraty.

Bezpłatne porady prawne dla czytelni­
ków naszych z Cieszyńskiego,

udzielane będą w miesiącu lipcu jak na­
stępuje:

w Cieszynie, 6 i 16 lipca przed poł. 
w Domu Naród., II p., biuro Tow. Roi.

w Bielsku, 13 i 23 lipca przed poł., 
Miejskie W zgórze, biuro Tow. Roln. leśn. 
I piętro ;

w  Skoczowie, 7 i 21 lipca przed poł., 
w hotelu pod „Białym koniem ";

w Strumieniu, 4 i 18 lipca przed poł., 
w restauracji p. Dudy, R ynek;

w Istebnej, 17 czerw ca w gospodzie 
„Na Rogowcu".

Czytelnicy, k tó rzy  mają jakiekolwiek 
spraw y sądowe i inne, mogą zwrócić się 
w podanych miejscowościach i w  ozna­
czonym czasie do naszego doradcy pra­
wnego o poradę bezpłatną przedkłada­
jąc dowód prenum eraty „Gwiazdki Ślą­
skiej" na bieżący miesiąc.

Rekolekcje dla mężatek i panien.
Cieszyn. Rekolekcje zamknięte w 

Cieszynie odbędą się w trzech serjach, 
a mianowicie: u SS. Borom euszek: Dla 
mężatek od 2 lipca wieczorem  do 6 lipca 
rano. Dla panien od 6 lipca wieczorem 
do 10 lipca rano. OO. Bonifratrów : Dla 
mężczyzn od 10 lipca wieczorem do 14 
lipca rano. W arunki bardzo przystępne, 
gdyż za całe utrzym anie płaci się tylko 
16 zł lub 62 Kcz. Zgłoszenia przyjmuje 
i bliższych wiadomości udziela p. Zofja 
M orysow a, sklep, tytoniowy, Cieszyn, 
ul. W yższa Bram a 23. Niezawodnie 
wielu zechce skorzystać z tej niezwykle 
dogodnej okazji, by zw łaszcza w obec­
nych ciężkich czasach podnieść się na 
duchu, umocnić się w wierze, pogłębić 
zasady życia chrześcijańskiego i poznać 
lepiej warunki życia w ew nętrznego.

Kradzież kasowa.
Cieszyn. W nocy na 23 bm meznani 

spraw cy włamali się do kancelarji izra- 
eiickiej gminy wyznaniowej, gdzie p^zy 
pomocy raka rozpruli kasę ogniotrwałą 
i skradziono 476.79 zł. (p)

Matura w paristwowem gimnazjum 
polsk'em.

Bielsko. Egzamin dojrzałości w pań- 
stw ow em  gimnazjum polskiem w Bielsku

— Sprawa nowego kodeksu karnego 
rozstrzygnie się w lipcu. Projek t nowe­
go kodeksu karnego stanow ić będzie, 
jak się dowiadujemy, przedm iot obrad 
szeregu posiedzeń rady  m inistrów . Być 
może wpłynie on już na porządek obrad 
najbliższego posiedzenia rządu. P raw d o ­
podobnie obrady rady  m inistrów  nad 
tym projektem  przeciągną się do połowy 
lipca. P rojekt nowego kodeksu karnego
— o ile zostanie przez rząd uchwalony
— w ydany będzie w formie dekretu o- 
koło 1 sierpnia rb. (w

Województwo śląskie.
* Zebranie zarządu okręgu śląskiego 

Związku Obrony Kresów Zachodnich.
W ubiegłym  tygodniu odbyło się pod 
przew odnictw em  prezesa okręgow ego 
dr. Nowaka zebranie zarządu okręgo­
wego Z. O. K. Z. Po spraw ozdaniu kie­
row nictw a okręgu z działalności bieżą­
cej w ciągu minionych tygodni, zajął 
się zarząd w szczególności akcją kolonij 
letnich oraz akcją bojkotu Gdańska. Zgo 
dnie z program em , ustalonym  wiosną 
bieżącego roku, wyjedzie na kolonje let­
nie T ow arzystw a Pom ocy dzieciom i 
m łodzieży polskiej 3000 dzieci z w oje­
w ództw a śląskiego. P ierw szy  transport 
już w yjechał. Gros kolonji w yjeżdża w 

j p ie rw sz y ch  dniach lipca niemal do w szy 
1 stkich w ojew ództw  polskich. W  spra-

odbył się .w  dniach od 6 do 10 czerw ca 
■1932 r. pod przew odinctw em  dyrek tora  
zakładu p. Jana Szajtera. Egzamin doj­
rzałości zdali następujący abiturjenei 
i abiturjentki: kl. V i l la :  Augustynowi- 
czów na Janina (Biała), Bania Emil (Ma­
ków), D ostalów na M arja (Sucha), Due 
C yryl (Ryehw ałd), Duda Józef (Cze­
chowice), Dybał Jan (Ryehwałd), Faltus 
Mieczysław; (Dziedzice), Filar Józef 
(Bielsko), Hyrnik Emil (Aleksandrowi- 
ce), Kania W ojciech (Łodygowice), Le- 
siecki W itold (Bielsko), Lewiński Antoni 
(Dziedzice), M ałów na M arja (Bielsko), 
M atusiak Józef (Bulowice), Nycz W ła­
dysław  (Heeznarowice), P alarz  F erdy­
nand (Dziedzice), P y k a  W iktor (Brenna), 
Rajman S tanisław  (W ilkowice), Sarna 
Jan (Dziedzice), Setlów na Stefanja 
(Bielsko), Szajterów na Helena (Bielsko), 
Tiirschm idówna M arja (Biała), W iche­
rek W ładysław  (Czechowice), W ojcie­
chow ska Jadw iga (Bielsko) i Zuber Aloj­
zy (B ronów ); kl. V IIIb : B attek  Alfred 
(Zabłocie), B layów na Janina (Bielsko), 
Fussek Jan (Jaw orze), G rabców na Hen­
ryka (Dziedzice), Grifflówna Regina 
(Bielsko), Griinberg M ojżesz (Gwoź- 
dziec), Huczek Je rzy  (Bielsko), Kłiś 
B ronisław  (P ie trzy k o w ie ), Korczyk 
Jakób (Jaw iszow ice), Lipowczan Kurt 
(Dziedzice), Mojżesz Antoni (Kęty), 
Niemczyk Teodor (Dziedzice), Obtuło- 
wicz Czesław  (Biała), Rappe W łady­
sław  (Biała), Rom aszkan Roman (Biała), 
Rosenthal Egon (Dziedzice), Sew ery- 
nówna Jadw iga (Kęty), Silbiger Józef 
(Strumień), Sochówna Jadw iga (Biel­
sko), Solich Ferdynand (Dziedzice), 
Spielmann Herman (Dziedzice), Stanula 
W iesław  (Bielsko), S tyka Jan (Żywiec), 
W iśniowski Ludwik (Dziedzice), W yrw a 
Juljusz (Biała) i Żemełka Jan (Bystra).

Pożary.
Bielsko. W  nocy na 20 bm. praw do­

podobnie w skutek w7adiiwej budowy ko­
mina wybuchł pożar w domu m ieszkal­
nym Józefa Czekana w Drogomyślu. 
Zniszczeniu uległa doszczętnie drew nia­
na część domu oraz dach drugiej części 
budynku murowanego. P ow stała  szkoda 
przez pożar wynosi około 5000 zł. — 
W Mnichu prawdopodobnie przez podpa­
lenie zbrodnicze spalił się doszczętnie 
dom m ieszkalny oraz przylegająca sto­
doła i chlew y. P ow stała  szkoda w tym 
wypadku wynosi około 1000 zł. W y­
padku w ludziach nie było. (p)

Zebranie Koła isfebniańskiego St. Chrz.
N. Szk. P.

Jaworzynka. Ostatnie tegoroczne ze­

wie bojkotu letnisk jak również tow a­
rów gdańskich, prowadzonego przez Z. 
O. K. Z. zarząd przyjął następującą re ­
zolucję: „Zarząd okręgu śląskiego Z. O. 
K. Z. no wysłuchaniu spraw ozdania o 
prowadzonej dotychczas akcji bojkotu 
Gdańska, poleca dyrekcji w dalszym  
ciągu intensyw ne propagow anie i reali­
zowanie hasła bojkotu, widząc w niem 
skuteczny środek zmuszenia kom peten­
tnych czynników  gdańskich do zmiany 
polityki G dańska w stosunku do Pol­
ski". Po omówieniu szeregu spraw  na­
tury organizacyjnej, prezes zarządu za­
mknął obrady. (w)

* Inspekcja hut cynkowych. Delegat 
m inisterstw a pracy inż. Puław ski w 
tow arzystw ie imsp. pracy w Katowicach 
inż. Se roki przeprow adza inspekcje sze­
regu hut cynkow ych na Śląsku. W  
czw artek  ubiegły inż. Puław ski dokonał 
inspekcji fabryk juty w Bielsku. (w)

* Kolonje dziecięce Polskiego Czerw. 
Krzyża. W  czw artek, dnia 30. czerw ca 
br. w racają z kolonji leczniczej w R ab­
ce dzieci z Tarnow skich Gór, Rybnika, 
W ełnowca, Roździenia, Szopienic, Zgo­
dy, Goduli, Lublińca, Chorzow a, Król. 
Huty, M ikołowa i dzieci, k tórych  rodzi­
ce otrzym ali specjalne zawiadomienie. 
U prasza się, abv odebrano dzieci w  Ka­
towicach n& dworcu lii kl. peroa 111 o 
godz. 17.55. (m)

branie nauczycielstw a chrześcijańskiego 
górskiej okolicy odbyło się 15 czerw ca 
w małej szkółce ekspozyturze tam  koło 
granicy słowackiej w Jaw orzynce na 
Zapasiekach. Lekcję prak tyczną o skład­
nikach pokarm ów  przeprow adził naucz. 
T raczew ski i przekonali się w szyscy, że 
i w  tej najmniejszej szkółce na Śląsku 
można p rzy  dobrych chęciach dużo 
i trudnych rzeczy nauczyć. W  zagajeniu 
prezes Zaw ada przytoczył legendę ś. p. 
poety  Jana Łyska o zapowiedzi i porów ­
nał przytoczone tam  oczekiw ania s ta re ­
go Poleśnika z dążeniami dzisiejszemu 
I dziś, tuż za sztuczną granicą w  14 
wioskach czadeckiego 35.000 braci czeka 
spraw iedliw ości dziejowej, potrzeba im 
umacniania i zachęty  do w ytrw ania, cze­
go im m uszą dostarczać „tw ierdze g ra­
niczne". Następnie ks. p rała t Em. Grim 
w ygłosił piękny refera t na tem at: Ko­
rzyści połączenia Śląska z Polską". 
W  ciągu 10 lat w ybudow ano 71 km ko­
lei, 113 km dróg kosztem  68 milj. zł, u re­
gulowano rzeki kosztem  14 milj. rozpar­
celow ano 13.000 ha ziemi a założony 
Bank Rolny przyszedł rolnictw u z po­
mocą 38 milj. Izba Rolnicza utrzym uje 
cztery  szkoły rolnicze, trzy  szkoły o- 
grodnicze i jedną szkolę  ulepszenia ziemi. 
Szkoły joowszechne pochłonęły 32 milj.,' 
pow stało 61 gm achów - pałaców  szkol­
nych, m am y 258 przedszkoli, 5 now ych 
gimnazjów, „chlubę ziemi śląskiej", Za­
kłady techniczne w  Katowicach, które 
kosztow ały 16 milj., m am y Muzeum ślą­
skie o  65 salach. Dalej wspom niał o sa­
natorium dla inwalidów w  Jastrzębiu 
Zdroju, o  budującem  się sanatorium  w  
Istebnej, o szpitalach w Lublińcu i Cie­
szynie, o Św ietlicach dla bezrobotnych, 
o 10-miljonowym funduszu dla najbied­
niejszych, o 18 milj. w ypłaconych bez­
robotnym , o nędzy m ieszkaniowej i 16 
tys. nowych izb, o  gmachu w ojew ódz­
kim, kosztującym  16 milj. i 17 budyn­
kach publicznych. Koszta w szystkich 
inw estycyj w ynoszą 230 milj. zł. Jest to 
wynik pracy zbiorowej, na co należy 
w skazyw ać ludowi, by go pozyskać do 
pracy państw ow o-tw órczej. Następnie 
urządzono wycieczkę na pobliski szałas, 
gdzie w łaśnie „baczow ał" prezes Koła, 
który tam w szystkie zw yczaje, w yrób 
sera-bryndzy, praktycznie i pokazowo 
objaśniał. P rz y  staropolskiej gościnno­
ści w ycieczka przeciągnęła się do póź­
nego wieczora.

sam pierze
Z Katowickiego

Roboty w kościele N. M. P.
Katowice. W  kościele N.- M. P. roz­

poczęto roboty inw estycyjne, mianowi­
cie zaprow adza się centralne ogrzew a­
nie oraz wentylację. Roboty potrw ają 
około 6 tygodni. (w)
Okręgowa dyrekcja kolei państwowych  

w Katowicach pobierać będzie wodę 
z Kłodnicy.

Katowice. D yrekcja okręgow a kolei 
państw ow ych w Katowicach wniosła 
prośbę o udzielenie jej p raw a  poboru 
w ody z rzeki Kłodnicy niedaleko stacji 
kolejowej Katowice-Ligota w  ilości 600 
m3 na dobę dla celów ruchu kolejowego. 
P ro jek t techniczny i wyjaśnienia, doty­
czące w yżej wymienionego przedsię­
biorstw a, są w yłożone do 4. lipca br. do 
publicznego wglądu w starostwie w 
Katowicach i Pszczynie, oraz w magi­
stracie w Katowicach, przy  ul. M łyń­
skiej nr. 4, pokój nr. 73, w  godzinach u- 
rzędow ych. (1)

Prawnicy kolejowi świecą przy 
kładem.

Katowice. Ka łowickie koła Związku 
praw ników  polskich kolei państw o­
wych, biorąc pod uwagę obecne ciężkie 
położenie’ gospodarcze państw a — za~ 
ańast. urządzenia rautu z oaazji Vii zja­
zdu praw ników  kolejowych, odbyw ają

Poniedziałek



cego się w Katowicach’ w dniu 26, 27 i 
28 bm. przekazało na rzecz bezrobot­
nych w  województwie Śląskiem kwotę 
zł. 500. Wojewódzki komitet do spraw 
bezrobocia w yraża niniejszem ofiaroda­
wcom gorące podziękowanie. (m)

Motocykl w krzakach.
Katowice. W  noęy na 24 bm. doko­

nano włamania przez oderwanie kłódki 
do garażu inż. Heinsa, mieszczącego się 
w Katowicach przy ul. Powstańców, 
skąd skradziono na jego szkodę moto­
cykl marki „Praga“ wartości 1800 zł. 
Skradziony motocykl w stanie znacznie 
uszkodzonym odnaleziono .w krzakach 
Parku Kościuszki w Katowicach. (p)

Okradli stolarnię.
Katowice. Rotter Konrad z Katowic 

zgłosił, że w nocy na 24 bm. włamał się 
dotąd nieznany sprawca zapomocą wy­
bicia szyby w  oknie do jego w arsztatu 
stolarskiego, mieszczącego się w  Załężu 
przy ul. Wojciechowskiego, skąd skradł 
różne narzędzia stolarskie wartości oko­
ło 800 zł. (p)

Nożem rozprawił się z rywalem.
Katowice. Czaja Józef z Katowic 

został na dworcu w  Katowicach obok 
bagażowni pchnięty nożem kieszonko­
w ym  w praw ą nogg przez Pindura Wik­
to ra  z Katowic. Czaja doznał przecięcia 
5żył. i odstawiono go do szpitala miejskie­
g o  w Katowicach, gdzie pozostał pod o- 
pieiką lekarską. Przyczyną tego była 
sprzeczka powstała na tle odwiezienia 
'bagażu z dworca na targowisko. (p

Kiełbasa w złodziejskim worku.
Katowice. Dnia 24 bm. o godz. 2.20 

pełniący służbę funkcjonariusz poi. zau­
ważył dwóch podejrzanych osobników, 
z których jeden niósł na plecach worek. 
Ponieważ na wezwanie do zatrzymania 
się nie reagowali, przeto funkcj. poi. od­
dał strzał ostrzegawczy. Na odgłos strza 
łu osobnicy worek porzucili i zbiegli na 
cmentarz, przy ul. Sienkiewicza. W 
wońku znajdowała się kiełbasa wagi ok. 
20 kg., pochodząca prawdopodobnie z 
kradzieży. (p)

Wstrząsające odkrycie.
Katowice. Dnia 23 bm. na schodach 

domu przy ul. Mickiewicza 6 w Katowi­
cach znaleziono zwłoki noworodka czę­
ściowo spalone, które odstawiono do 
-kostnicy szpitala miejskiego w Katowi­
cach. (p)

Mściwy strzał.
Janów  w  Katowickiem. Dnia 22 bm. 

w korytarzu swego mieszkania postrze­
lony został w lewą nogę robotnik Ry­
szard Rajgona z Janowa Kolonja Agnie­
szki Amandy nr. 3. W  toku dochodzeń 
stwierdzono, że sprawcami są Marzec 
'F rydoi in z Giszowca i Antoni Papin z 
Szopienic .którzy po dokonanym czynie 
zbiegli. Ponadto ustalono, że wyżej w y­
mienieni czynu dopuścili się z zemsty. 
Rannego Rajnogę po udzieleniu mu pierw 
szej pomocy odstawiono do szpitala 
gminnego w  Roździeniu - Szopienicach.

W obronie własnej.
Wełnowlec w Katowickiem. W nocy 

na 25. bm. Świętek Józef z Wełtiowca, 
będąc w stanie podchmielonym, zakłó­
cił spokój publiczny, a wezwany przez 
funkcj. poi. do uspokojenia się, rzucił się 
na niego, uderzając go cegłą w pierś. 
Funkcj. poi. w  obronie własnej użył bro­
ni białej, zadając napastnikowi rany cię­
te w rękę i czoło. (p)

Żywcem zasypany chłopczyk.
Bańgów w Katowickiem. W  Bańgo- 

wie podczas zabawy w dole piaskowym 
zasypany został przez oberwanie się 
zwału ziemi 9-cio letni Busza Józef, syn 
dozorcy maszynowego z Bańgowa i mi­
mo natychmiastowej pomocy poniósł 
śmierć na miejscu wskutek uduszenia, (p
Łatwym sposobem chciał zdobyć sumę 

ubezpieczeniową.
Roździeń - Szopienice w Katowick. 

Dnia 23 bm. o godz. 8,30 wybuchł pożar 
w  domu Doliny Maksa przy ul. Poprze­
cznej 6. Pożar został w zarodku stłumio 
ny. Pow stała szkoda wynosi około 200 
zł. Wstępne dochodzenia wykazały, że 
pożar został spowodowany przez umy­
ślne podpalenie, którego dokonała żona 
właśc. demu Dolina Katarzyna. Wymie­
niona w czasie nieobecności swej loka­
torki Kozibot Franciszki włamała się do

J jej mieszkania, oblała benzyną znaiduią- 
Jce się tam spjrzęty domowe i zapaliła. 
Zagrożony objekt był ubezpieczony na 
sumę 19 000 zł., a ruchomość na 20 000 
zł. Dolina dopuściła się podpalenia w ce­
lu uzyskania premji asekuracyjnej. (p

Dziesięciolecie przyłączenia Śląska do 
Polski.

Halemba w Katowickiem. Gmina Ha­
lemba uczciła 10-cio lecie złączenia Ślą­
ska z Polską bardzo uroczyście. Przed 
południem w dniu 19. bm. ruszył pochód 
na nabożeństwo, celebrowane przez ks. 
dziekana Lexa. Po południu udała się 
publiczność do miejscowego lasu z 
orkiestrą na czele, ażeby uczcić tę dro­
gą pamiątkę tak ważną dla Śląska. Na 
festynie przygryw ała orkiestra miej­
scowa, na którym dzieci szkolne w licz­
bie 500 zostały obdarzone przez Urząd 
gminny kiełbasą, bułkami, cukierkami i 
limonjadą, co dziatwie szkolnej spra­
wiło najwięcej uciechy. Pozatem prze­
mawiał p. Jan W rzeciona z Nowej Wsi, 
który treściwie zobrazował przebieg 
walk o wyzwolenie śląska z pod jarzma 
pruskiego. •  Obywatel.

Żeński kurs sanitarny.
Bielszowice w Katowickiem. Oddział 

Polskiego Czerwonego Krzyża w Biel- 
szowicach urządza kurs sanitarny dla 
oddziału żeńskiego. Początek kursu od­
będzie się w niedzielę, dnia 30. bm. o 
godz. 17. Zgłoszenia przyjmuje się przy 
otwarciu kursu w Bielszowicaeh, ul. No­
wowiejska 3 naprzeciw posterunku po­
licji.- Zgłaszające się kandydatki muszą 
mieć ukończony 18 rok życia. W ykłady 
udzielał będzie p. dr. Figa z Bielszowic i 
instruktor ochotniczej kolumny sanitar­
nej p. Katla. Kurs jest bezpłatny.

Ostrożnie z benzyną.
Nowa Wieś w Katowickiem. Dnia 24 

bm. w domu Tomasa Paw ła w Nowej 
Wsi przy ul. Starowiejskiej powstał po­
żar w mieszkaniu Piechuty Pawła, któ­
ry  przed powstaniem większej szkody 
został przez domowników ugaszony. — 
Winę powstania pożaru ponosi Piechuta 
Wojciech, lat 22 liczący, który nalewał 
do zapalniczki benzynę, która się zapa­
liła. Piechuta doznał lekkiego popa­
rzenia na tw arzy i rękach. Pierwszej 
pomocy udzielono mu w szpitalu Spółki 
Brackiej w  Bielszowicaeh. (p)

Z Król Huty
Zespól Pracy Metalowców założy pro­
test przeciwko niesłychanemu orzecze­
niu komisji pojednawczo - arbitrażowej.

Król. Huta. W piątek w Związku 
Met. Z. Z. P. odbyła się konferencja ze­
społu pracy Zw. Metalowców z radcami 
zakładowemi. Mimo krótkiego czasu, 
jaki pozostawał organizatorom konfe­
rencji od zakończenia pertraktacyj u ko­
misarza demobil. 3.30 rano, na konferen­
cję przybyło zgórą 20 radców zakłado­
wych z poszczególnych hut. Zebrani 
postanowili wysłać do ministra pracy 1 
opieki społecznej pismo, w którem po­
stanowiono obszernie wyjaśnić sytua­
cję w hutach żelaza, oraz energicznie za­
protestować przeciwko prowadzeniu 
przez p. inż. Kossutha obrad komisji 
poj.-arbitrażowej z pogwałceniem naj- 
elementarniejszych praw. Pozatem ze­
brani postanowili przestrzedz ministra 
przed zatwierdzeniem tego niesłycha­
nego wyroku, zastrzegając sobie w y­
czerpanie wszelkich środków celem o- 
brony Interesów warstw pracują­
cych. <l)

Kurs stenografii polskiej i ćwiczenia na 
maszynach.

Król. Huta. Wpisy na nowy kurs 
przyjmuje się w  gimnazjum przy ulicy 
Gimnazjalnej codziennie do dnia 2. lip- 
ca br. od godz. 18—20 w klasie 19. Kurs 
rozpocznie się 1. września br. (w)

Wycieczka stenografów.
Król. Huta. Tow. sten. „Piast“ urzą­

dza wycieczkę kołową do Wielkich Pie­
kar, Świerklańca i Bizji. Członkowie 
biorą udział w nabożeństwie w Wielkich 
Piekarach, poczem nastąpi odjazd do 
Świerklańca i Bizji. Zgłoszenia przyj­
muje prezes Brachaczek do dnia 2. iip- 
ca br. (w)

Amatorzy cudzej własności.
Król. Huta. W nocy na 21 bm. nie­

znani sprawcy włamali się zapomocą

1 wyłamania drzwi od strony piwnicy do 
składu mieszczącego się w suterenie Su­
skiego Leona, przy ul. Moniuszki, skąd 
skradziono większą ilość towarów spo­
żywczych, znaczków stemplowych i o- 
koło 100 zł. Ogólna wartość skradzio­
nych rzeczy wynosi około 2000 zł. (p)
Dobry interes, który źle się skończyć 

może.
Król. Huta. Józef Koper z ul. Pudler-

skiej kupił od handlarza bydła O. M. z 
Dębicy kilkanaście sztuk ubitego bydła 
na ogólną sumę około 600 zł. J. K. mię­
so sprzedał, ząś o zwrocie pieniędzy 
wogóle nie myśli. (1)

Pieprzem w oczy.
Król. Huta. Do niejakiego 50-letniego 

Augusta Jantosa przystąpiła na ul. Wol­
ności róg Pocztowej Justyna Nita, któ­
ra niewiadomo z jakiego powodu wrzu­
ciła starcowi do ócz garść pieprzu, a na­
stępnie zaczęła go okładać tępem na­
rzędziem. Bohaterkę całego ząjjcia od­
stawiono na policję. (1)

Przepadł bez wieści.
Król. Huta. Dnia 25 kwietnia odda­

lił się od swej żony Abraham Korzu- 
chowski. Mimo energicznego poszuki­
wanie u krewnych tak w kraju, jak i 
zagranicą, nie natrafiono na jego ślad. 
Zachodzi przypuszczenie, iż padł on o- 
fiarą nieszczęśliwego wypadku. (1)

Z ^więtochłowickiego
Porzucenie dziecka.

Świętochłowice. Franciszek Krzyka- 
ła z ul. Zimniola 1 zgłosił policji, że dn. 
25 bm. o godz. 4 rano, idąc do pracy, 
znalazł obok stawu „Zacisze14 niemow­
lę, które owinięte było w brudne pielu­
szki. O porzucenie dziecka podejrzany 
jest pewien 25-letni osobnik, który je­
dnakowoż zbiegł. (1)
Wyniki wyborów do rady zakładowej.

Nowy Bytom w Świętochłowickiem. 
Na kopalni „Pokój44 odbyły się wybory 
do rady załogowej, które dały wyniki 
następujące: Z. Z. Z. — 225 głosów, 
C. Z. G. — 653 głosów; Z. Z. P. — 412 
głosów; Ch. Z. P . Korfanty 74; C. Z. Z. 
P. Rubin 60 głosów. Nieważnych gło­
sów było 55. Ogółem głosowało 1449 
robotników. (1)

Włoski strajk w hucie Bismarcka.
Wielkie Hajduki w Świętochłowic­

kiem. W związku z niesłychanem orze­
czeniem komisji pojednawczo-arbitra- 
żowej w Katowicach w sprawie za­
warcia umowy o place akordowe w 
hutnictwie żelaza — w sobotę rano na 
znak protestu wybuchł strajk w hucie 
Bismarcka. Robotnicy przybywają do 
swych warsztatów, lecz pracy nie po­
dejmują. W robotnikach krew się go­
tuje.

Gdy się lokatorzy biją«
Szarlei w Świętochłowickiem. One- 

gdaj na tle sporu o prywatną drogę
przyszło do sprzeczki a następnie do 
bójki między Chorową a Świdrem. W 
czasie bójki św ider uderzył Ch. tak nie­
szczęśliwie łopatą w głowę, iż pogo­
towiem ratunkowem musiano go odsta­
wić do szpitala. (1)

Przygnieciona wagonem.
Karol Emanuel w Świętochłowickiem. 

Na hałdzie obok kopalni „Mikołaja44 
zdarzył się nieszczęśliwy wypadek, któ­
rego ofiara padła 56-letnia Zofja Tkocz 
z Kończyc. Mianowicie wymieniona 
zbierała ną hałdzie węgieł. W  pewnej 
chwili podeszła ona pod tor kolejowy, 
gdzie dwóch bezrobotnych usiłowało o- 
tworzyć klapę z wagonu, skąd następnie 
zamierzali wydobywać pył węglowy. 
Widocznie otwarcie klapy było rzeczą 
niełatwą, gdyż wagon w pewnej chwili 
się wywrócił i przygniótł swym cięża­
rem staruszkę, tak nieszczęśliwie, że 
musiano ją odstawić do szpitala. (1)

Pszczyńskeoe
Uczczenie 10-clo letniej rocznicy 

niepodległości w S. M. P.
Bieruń S tary w Pszczyńskiem. W 

niedzielę, dnia 19 czerwca rb. odbyło się 
zebranie Stow. Młodzieży Polskiej w 
„Ognisku44. Po zagajeniu zebrania, które-

racie w skazał ks. patron na pracę w  o- 
kresie 10 lat. Członkowie wysłuchali re­
feratu z wielkiem zainteresowaniem. Po 
skończonym referacie odśpiewano hymn 
„Jeszcze Polska nie zginyła44 i wzniesio­
no trzykrotny okrzyk na cześć Najjaś­
niejszej Rzeczypospolitej Polskiej i ziemi 
śląskiej. Omówjono również sprawę po­
święcenia ogniska jak i boiska, którego 
termin przełożono z 3 lipca na dzień 31 
lipca rb. Nastąpiło uregulowanie skła­
dek miesięcznych i przyjęcie nowych 
członków. Odśpiewano na koniec pio­
senkę i zakończono zebranie hasłem 
„Gotpw“. (w

Z Rybnickiego
Co było na strychu, wszystko się 

spaliło.
Połomja w Rybnickiem. Dnia 22 bm. 

wskutek zapalenia się sadz w kominie, 
powstał pożar na strychu domu miesz­
kalnego Piechaezka Teofila w  Połomi. 
Pożar został zlokalizowany wskutek 
szybkiej akcji ratunkowej przez miejsco­
wą straż pożarną, oraz przy pomocy 
sąsiadów. Zniszczeniu uległą, pewna 
ilość zapasów słomy i siana, oraz kilka 
ubrań, znajdujących się na strychu. Po­
nadto od wody uszkodzone zostały su­
fity. Pow stała szkoda wynosi około 5 
tys. zł. W ypadku w ludziach nie by­
ło. (p)

Zgon zasłużonego Polaka.
Marklowice Dolne w  Rybnickiem. 

W  ub. sobotę odbył się tu uroczysty 
pogrzeb rolnika śp. Karola Zamarskiego 
z Dolnych Marklowic. Zmarły dożył 
lat 71 i należał do pierwszych pionie­
rów polskości na Śląsku. Już od mło­
dości swej marzył o Polsce, gdyż ojciec 
jego udał się w roku 1863 na powstanie 
polskie do Królestwa i tam poległ. Gdy 
z początkiem XX wieku odrodziła się 
polskość na Śląsku, należał do pierw­
szych polskich tow arzystw  w Wodzi­
sławiu i Rybniku. Doczekawszy się u- 
pragnionej wolnej Polski i złączenie Ślą­
ska z Macierzą, umarł szczęśliwą śm ier 
cią. Ziemia polska, którą kochał, niech 
Mu lekką będzie. (w)

Z Tarno«eórsklego
Wada komina przysporzyła straty na

20 tysięcy.
Tarn. Góry. Dnia 23 bm. o godz. 23 

powstał pożar w domu Majowskiego 
Franciszka i Wylężkl Adolfa w Bryni- 
cy. Dom spalił się doszczętnie. S traty  
wynoszą około 20.000 zł. Dom był ubez 
pieczony. Ofiar w ludziach nie było. Po­
żar powstał prawdopodobnie wskutek 
wadliwej budowy komina. (t)

Z LubSinteckiego
Na złodzieju czapka gore.

Herby Śląskie w Lublinieckiem. Dnia 
23 bm. na szosie do Herbów Śl„ pełnią­
cy służbę funkcjonarj. policji zauważył 
podejrzanego osobnika, jadącego na ro­
werze, którego w ezw ał do zatrzymania 
się. Osobnik na wezwanie funkcj. poi. 
zeskoczył z roweru i zbiegł do lasu, po­
zostawiając row er wraz z teczką skó­
rzaną i letnim płaszczem. Rower jest w 
dobrym stanie marki „Ekspress44 Nr. 
393209, zaś w teczce znajdowały się cu­
kierki w opakowaniu z napisem firmy 
„Gotfried Rataj Kreuzburg44. Rower z 
rzeczami zdeponowano na poster, poi. 
w Herbach Śląskich. (p)

Z Cieszyńskiego
Policja wpadła im na kark, gdy nieśli 

łup.
Kiczyce w Cieszyńskiem. Dnia 22 

bm. podczas służby patrolnej w gminie 
Kiczyce, dwu funkcjonarjuszów policji 
zauważyło dwu podejrzanych osobni­
ków, którzy na widok zbliżających się 
funkcjonariuszy zbiegli, porzucając nie­
siony towar. Zostali jednak rozpoznani 
jako Duda Józef i Alojzy Szczyrba, obaj 
z Kiczyc znani złodzieje. Wymienieni 
dokonali włamania na szkodę Małyszy 
W awrzyńca w Kiczycach, skąd skradli 
ubrania i poduszki wartości 330 zł. i z 
łupem wracali do domu. Część skradzio­
nych ubrań znaleziono w lesie w Pier- 
śćcu i oddano poszkodowanemu- W zwią­
zku z tgm, u wyżej wymienionych prze­
prowadzono rewizję domową, w czasie 
której znaleziono większą ilość różnych 
rzeczy pochodzących z kradzieży. Za 
zbiegłymi zarządzono pościg. (p)

go dokonał druh prezes, wygłosił ks. pa­
tron referat na temat „10-ciolecie zrzu­
cenia jarzma niewoli i odzyskania nie­

podległości44. W  podniosłym tym refe-



Pierwszy śląski diecezjalny zjazd charytatywny.
Za staraniem Związku „Caritas1* od­

był się w środę, dnia 22 b. m. pierwszy 
śląski diecezjalny zjazd chary tatyw ny 
nv Katowicach, obejmujący działalność 
roczną związku i okręgu „Caritas", wy 
działów parafjalnych i stowarzyszeń 
P ań  Miłosierdzia św. Wincentego a Pau 
Jo. Zjazd rozpoczął się nabożeństwem, 
które odprawił ks. radca dr. Wojtas, dy ­
rektor „Caritasu", a podczas mszy św. 
uczestniczki zjazdu przystępowały  do 
wspólnej Komunji św. Na sali Domu 
Związkowego przy  parafji Najśw. P a n ­
ny  Marji po wspólnem śniadaniu rozpo­
częły  się obrady  p rzy  bardzo licznym 
udziale przewielebnego duchowieństwa, 
przedstawicieli władz, czcigodnych 
Sióstr rozmaitych zgromadzeń, człon­
ków  związków i stow arzyszeń miłosier­
nych, a szczególnie stowarzyszenia pań 
miłosierdzia. Zjazd zagaił ks. dyrektor 
„Caritasu" pozdrowieniem katolickiemu 
krótkiem przywitaniem wszystkich go­
ści i przemówieniem, w yrażając  swą 
głęboką radość z powodu licznego udzia 
łu w  zjeździe. P o  rozpoczęciu zjazd 
zaszczycił swą obecnością najprzew. ks. 
infułat Kasperlik, w  zastępstwie J. Eks. 
ks. Biskupa. P o  w yborze prezydjum 
zjazdu, ks. p rała t dr. Szramek, w ybrany  
r.a przewodniczącego, powitał nasam 
przód ks. infułata i poprosi! go o prze­
mówienie. Ks. infułat w  treściwych sło­
w ach wyjaśnił istotę słowa „Caritas" 
jako w yrazu  miłości bliźniego. Przem ó­
wienia zebrani z wielką uwagą w ysłu­
chali, jak wogóle podkreślić należy, nad­
zwyczajne skupienie, jakie panowało 
przez cały przebieg obrad zjazdu.

Ks. radca dr. Wojtas wygłosił zkolei 
referat informacyjny oraz złożył spra­
wozdanie z działalności akcji c h a ry ta ­
tywnej diecezji śląskiej. Ks. mówca w 
krótkości wskazał na zadania w szyst­
kich stow arzyszeń chary tatyw nych 
zjednoczonych w związku „Caritas", na 
ich współpracę i dotychczasową dzia­
łalność. Sprawozdania obejmują pracę 
Związku i Okręgu „Caritas", wydziałów 
parafjalnych, stow arzyszeń pań m.tosier- 
dzia i katolickiego tow. opieki nad dziew­
czętami w raz  z misją dworcową. ^Ob- 
szerne sprawozdania umieszczone f.ą w 
broszurce p. t. „Akcja Charytatyw na", 
wydrukowanej z okazji zjazdu. J.;s: ona 
do nabycia w związku „Caritas" w Ka­
towicach, ul. Krasińsńkiego 5, teł. 32-36, 
po cenie 1,20 zł z przesyłką.) Dalej spra­
wozdania z rocznej pracy składały re­
ferentki ze stow, pań miłosierdzia i kat. 
tow. opieki nad dzi. wezęiami wraz z 
Tusją d :•> o,w ową. Wygłoszone -„ostały 
d w a  pr ■& a r o w e  odczyty przez o Lie- 
bekow ą z Poinania, wspćłzałożyc.elke 
śląskiego „ w ązku „Caritas". Po  p rzer­
w ie obiadi-wfcj rozpoczęły się duls:-e o- 
brady, pasw  ęcone głównie prac^ we­
wnętrznej w stowarzyszeniach, przy- 
czem ks. dyrektor i inni dużo cennych 
udzielali wskazówek do dalszej pracy 
owocnej na polu c h a r / ta ty  wnein. Za­
stanawiano się szczególnie nad sposo­
bami zdobywania funduszy dla ojgani- 
zaeyj dobroczynnych, by móc doraźniej 
jeszcze wspomagać biednych, zwła­
szcza, ze państwowe zapomogi powoli 
ustają. Stawiano różne wnioski, które 
oby w praktyce okazały się jak najsku­
teczniejsze!

W  końcu ks. dyrektor jeszcze czci­
godnym siostrom w krótkości dawał 
wskazówki co do ich działalności charyta  
tywnej, a dziękując wszystkim obecnym 
za współprace w dziełach miłosiernych, 
zamknął pierwszy zjazd chary tatyw ny. 
Oby zjazd ten odniósł pożądane owoce 
1 zachęcił nietylko członków Stow arzy- 
szefi do jeszcze lepszej pracy nad ulże- 
n em niedoli, ale wogóle całe społeczeń- 
slw 'Q! Dla lepszego poglądu pracy cha- 
r y tatywnej w ubiegłym roku wymieni- 
‘r‘v  najgłówniejsze dane z wydanej ksią- 
*eczki: „Akcja Charytatywna".

+ o*o*o-*o»
jesteś członkiem  Z. O. K. Z.?

1. Ogólnikowe zestawienie Katowickiego 
Okręgu „Caritas".

W  roku spraw ozdaw czym  rozdzie­
lono wyłącznie zapomocą bonów żywno 
ściowych 25.188 funtów chleba (5.518,90 
zł), w  tern wydział parafialny „Caritas" 
N. M. P. za 1992,40 zł), wyrobów rzeź­
niczych za 2240,50 zł,' tow arów  kolon­
ialnych za 1800 zł. Pozatem  w w yjąt­
kowych wypadkach udzielono zapomóg 
w gotówce (zaległy czynsz i t. p.) w  w y ­
sokości 1017,83 zł, obdarzono odzieżą 339 
osób, w ydając 1573 sztuk odzieży. Da­
lej umieszczano ubogich chorych w szpi­
talu i opiekowano się nimi.

Związek współpracował poza tern z 
Komitetem tanich kuchen. Ogółem na 
bony Katowickiego Okr. „Caritas" w y ­
dano 26.604 porcyj obiadów za 3113,55 zł. 
Okręg liczy 335 członków, z których

każdy otrzymuje specjalną tabliczkę 
K. O. C. z napisem „Członek Kat. Okr. 
Caritas. Jałmużnę wydaje za mnie biuro 
.C aritas" .

Sprawozdanie kasowe okręgu w yka­
zuje w  dochodach 18.151,71 zł, a w roz­
chodach 18.109,69 zł. Saldo w  Miejskiej 
Kasie Oszczędności z r. 1931 wynosi 
5.099,08 zł, w  PKO. z roku 1931 — 649,59 
złotych, w 1 Banku Zw. Sp. Zar. 14,55 zł.

2. Ogólnikowe zestawienie Stow. Pań 
Milos. św . Wincentego a Paulo.

W  opiece stow arzyszeń znajdowało 
się 8224 ubogich. Pieczę nad nimi w y ­
konywało 950 pań czynnych. S towa­
rzyszenia w ydały  ogółem w honach ży ­
wnościowych i naturaljach 104.618 zł; 
z okazji Bożego Narodzenia obdarzono

tych), w dzień św. Wincentego 3074 
osób. Bezrobotnym rodzinom udzielono 
z Stowarzyszeń 105.342 porcyj, na koszt 
p ryw atny  30.858 porcyj, na koszt insty- 
tucyj dobroczynnych 20.754 porcyj.

3. Ogólnikowe zestawienie Katowickiego 
Io w . Opieki nad Dziewczętami wraz 

z Misj'ą Dworcową.
Z opieki Misji korzystało w roku 1931 

ogółem 15.968 osób. Do „Schroniska" 
własnego skierowano 3959 osób. W  po­
koju dyżurnym Misji Dworcowej udzie­
lono schronienia 356 dziewczętom. Do 
Azylu miejskiego skierowano 478 osób. 
Zaopiekowano się dziewczętami bezro- 
botnemi w 3436 wypadkach. Udzielono 
wyjaśnień i rady w sprawie dalszej po­
dróży, wskazano adresów do urzędów 
zakładów 6433 osobom! Przejezdnymi 
emigrantami zaopiekowano się w  474

8483 osób za łączną kwotę 53.269,78 zł. wypadkach, a przejezdnymi cudzoziem- 
na Wielkanoc 1573 osób (8.649,63 zto-lcam i w 228 wypadkach itd. itd. Este.

Rozruchy bezrobotnych na Śląsku Opolskim.
Krwawe starcia bezrobotnych

Bytom, w czerwcu.
Od kilku dni jesteśmy świadkami 

nieustannych starć bezrobotnych z po­
licją w  różnych miejscowościach w ści­
ślejszym obwodzie przemysłowym Ślą­
ska Opolskiego. Do takich zajść doszło 
w  Gliwicach, Zabrzu, Mikulczycach i Ro 
kitnicy. Bezrobotni rzucali się z całą 
gwałtownością na policjantów, którzy, 
jak w  Zabrzu, Mikulczycach i Rokinicy 
użyli na nacierających demonstrantów 
broni palnej. W edług doniesienia gazet 
niemieckich przebieg demonstracyj w po­
szczególnych miejscowościach był na­
stępujący.

P rzed  ratuszem w Gliwicach zebrało 
się około 200 bezrobotnych, którzy na- 
przemian prześcigali się w okrzykach; 
„Jesteśmy głodni, precz z Notverordnun- 
gami". Na osobę nadburmistrza posypał 
się stek złorzeczeń i wyzwisk. Jeden z 
bezrobotnych zdarł z siebie marynarkę 
i wymachując nią, począł wygłaszać 
ogniste przemówienie. Posterunek po­
licji, pełniący straż u wejścia do ratusza, 
zasypany został gradem kamieni, cegieł 
i flaszek. Kilku urzędników odniosło 
rany, szczególnie dwóch wachmistrzów, 
których rozgoryczony tłum powalił na 
ziemię i stra tow ał nogąmi. Do dalszych 
wykroczeń nie dopuściło pogotowie po­
licyjne, które rozproszyło tłumy za po­
mocą pałek gumowych. Później na Teu- 
cherstrasse doszło do ponownych zabu­
rzeń, spowodowanych przez pewnego 
przywódcę ruchu robotniczego, który w 
płomiennych słowach nawoływał tłumy 
do czynnej samoobrony przeciw ustro­
jowi kapitalistycznemu. Policji z trudem 
tylko udało się rozpędzić wzburzony 
tłum.

W  pogranicznem Zabrzu w jednym 
tylko dniu było widownią trzykrotnych 
zajść między policją i bezrobotnymi, w 
wyniku których szereg policjantów jest

z policją. — Kilkanaście osób ciężko rannych. — Liczne aresztowania.

rannych względnie poturbowanych, zaś 
kilkunastu bezrobotnych aresztowano. 
Do pierwszego zajścia doszło przed gma­
chem ratusza, gdzie zebrało się około 
1C00 bezrobotnych, domagając się zasił­
ku. Policja demonstrantów rozpędziła. 
Rozproszeni demonstranci zebrali się po­
nownie przed lokalem „Admiral-Palast", 
przyezem część demonstrantów ograbiła 
wędliniarnią. Jeden z policjantów o trzy ­
mał przy rozpędzaniu demonstrantów 
cios nożem w głowę. P rzybyły  silniejszy 
oddział policji ostatecznie demonstran­
tów rozpędził, przyezem co gorętszych 
aresztowano i odprowadzono na odwach 
policyjny. Do trzeciej demonstracji do­
szło w godzinach przedwieczornych w 
chwili, kiedy w jednym z publicznych 
lokali policja przystąpiła do wylegitymo­
wania pewnego osobnika, podejrzanego 
o spowodowanie przedpołudniowych 
zajść. Za legitymowanym ujęli się jego 
kompani i usiłowali go odbić policji. Do­
szło do nowego starcia, przyezem nie 
pomogły już pałki gumowe i policja musia 
ła użyć broni białej j palnej. Tłum de­
monstrantów obrzucił policję kamieniami, 
od których wielu policjantów odniosło 
rany. Spokój w mieście przywrócono 
dopiero późnym wieczorem.

Dwa dni później doszło w Zabrzu do 
ponownych zajść między policją a tłu­
mem bezrobotnych, liczącym do tysiąca 
osób. Do zajścia doszło w chwili, kiedy 
bezrobotni nie doczekawszy się powrotu 
delegacji wysłanej do ratusza, rozpoczęli 
plądrowanie składów rzeźnickieh. W  
jednej chwili rozgrabiono dąży skład 
rzeźnicki przy  głównej ulicy, oraz cały 
szereg straganów z mięsem i wędlinami 
na targowisku. Silny oddział policji z 
wielkim trudem zdołał zepchnąć de­
monstrantów z targowiska w boczne 
ul ezki, gdzie reszty  dokonały pałki gu­
mowe. Czternaście osób aresztowano

Zgon prezydenta Donmer'a spowodował 
odłożenie egzekucji.
Paryż, w czerwcu.

Tej samej nocy, gdy prezydent Dou- 
mer wydał ostatnie tchnienie w lecznicy 
Beaujon, ustawiono gilotynę pod bramą 
więzienia Sante w celu wykonania w y ­
roku śmierci na skazanym za zbrodnie 
zabójstwa apaszu Eugenjuszu Boyer. 
Kat Deibler przybył wraz z pomocni­
kami, zjawił się też prjkura to r .  Głowa 
skazańca miała za chwilę spaść pod no­
żem gilotyny. W tem  wpadł w pełnym 
pędzie na podwórzec więzienny kurjer 
na motocyklu, przyw ożąc ze sobą roz­
kaz ministra sprawiedliwości, aby  
wstrzym ać egzekucję. Stało się to za 
spraw ą interwencji adwokata broniącego 
Boyer‘a, który udał się natychmiast na

wieść o zamachu na prezydenta do kliniki 
Beaujon i przedstawił ministrowi spra­
wiedliwości prośbę o wstrzymanie egze­
kucji Boyer‘a, dowodząc, iż prezyden­
towi republiki przysługuje do ostatniej 
chwili prawo udzielenia łaski skazańco­
wi. Poniew aż prezydent leży na łożu 
śmieręi i zgon jego może nastąpić lada 
chwila, przeto adwokat prosił, aby eg­
zekucję odłożyć aż do chwili obioru no­
wego prezydenta, k tóry  zadecyduje o lo­
sie Boyer’a. Minister uznał słuszność 
wywodów' adwokata, porozumiał się z 
czekającym w klinice ministrem spraw 
wewnętrznych i podpisał natychmiast 
odnośny rozkaz, który kurjer zawiózł do 
więzienia.

Do krwawego starcia doszło w Mi- 
hulczycach pomiędzy bezrobotnymi, ko­
rzystającymi z zapomóg opieki społecz­
nej a policją. Żony tych bezrobotnych, 
którzy odrzucili przym usową pracę, 
zgłosiły w przeddzień w urzędzie gmin­
nym wnioski o  wypłatę zapomóg. Roz­
strzygnięcie wniosków miało nastąpić 
v. południe. O oznaczonej godzinie 
przed ratuszem zgromadziło się około 50 
kobiet i tyluż mężczyzn. Kiedy urzęd­
nik zawiadomił zebranych, że zapomogi 
nie będą wypłacone, tłum rzucił się do 
drzwi ratusza, żądając natychmiastowej 
wypłaty. Trzech urzędników, przesła­
nych do zaprowadzenia porządku, p rzy ­
witanych zostało przez wyburzony tłum 
gradem kamieni. W szyscy  odnieśli oka­
leczenia. Ponadto jeden z nich został 
dotkliwie pobity. Nie mając innego wyj­
ścia, policjanci użyli broni palnej, nie ra ­
niąc jednak nikogo. Jednocześnie inna 
grupa bezrobotych wszczęła na ulicy 
rarnogórskiej — za przykładem sw ych 
kolegów — podobne rozruchy. Pogoto­
wie policyjne rozproszyło jednak de­
monstrantów. W  związku z powyższem 
aresztowano dwie osoby które najwię­
cej obrzucały policję kamieniami. Po 
spisaniu protokółu obu wypuszczono na 
wolność.

Rozruchy, w  wyniku których z obu 
stron, tak policji, jak bezrobotnych było 
kilku poważnie rannych, miały wreszcie 
rnejsce w Rokitnicy pod Bytomiem. 
P rzed budynkiem urzędu gminnego zgro 
madziła się pokaźna liczba bezrobotnych, 
którzy przez delegację przedłożyli za­
rządowi gminnemu żądania zniesienia 
dekretu o ukróceniu zapomóg dla bez­
robotnych. Delegację jednak sołtys ode­
słał z kwitkiem, wskutek czego tłum po­
czął się burzyć. Tylko z największą 
trudnością policji udało się demonstran­
tów rozpędzić. Niezwłocznie bezrobotni 

dali się na zbiórkę do pobliskiego lasu, 
skąd w liczbie 150 osób ruszyli ponow­
nie w zw artym  szeregu przed urząd 
gminny. Na siedmiu policjantów, usiłu­
jących tłum rozpędzić, posypał się grad 
kamieni i cegieł. Jeden z urzędników 
został powalony na ziemię i dotkliwie 
poturbowany. Koniec temu krw aw em u 
widowisku położyły posiłki policyjne, 
które zmuszone były do użycia broni 
palnej, w  wyniku czego trzech robotni­
ków zostało rannych. Z Bytomia nad­
jechał silny oddział pogotowia policyj­
nego, na którego widok tłum rozproszył 
się. Aresztowano 7 osób.

*

Powyższe wypadki charakteryzują  
stosunki panujące na Śląsku Opolskim, 
wywołane skutkami przesilenia gospodar 
czego, które w Niemczech szczególnie 
daje się we znaki. Przecież Niemcy mają 
teraz jeszcze przeszło 5 i pół miljona 
bezrobotnych.



Sprawy towarzystw.
Kalendarzyk zebrań N. Ch. Z. P.

W torek, dnia 28 czerw ca 1932 r.
Katowice-Centrum. M iejscowe kolo N. Ch. 

Z. P . u rządza o godz. 20 w „W ypoczynku" sw e 
p lenarne zebranie.

Piątek, dnia 1 lipca 1932 r.
B ielszow ice. M iejscow e kolo N. Ch. Z. P . u . 

rządza  o godz. 19 w  lokalu p. Coplika sw e ze­
bran ie  m iesięczne. O pew ne i punktualne p rzy ­
bycie up rasza  Z arząd.

K atowice.Załęże. Zebranie m iesięczne tow. 
śpiew u „H alka" Załęże odbędzie się w; czw artek  
dnia 30 cze rw ca  b r. o godz. 20 w  lokalu p. Ko_ 
bica w  Załężu p rz y  ul. W ojciechow skiego 43. — 
U prasza  się członków  o pew ne i punktualne 
przybycie . S ym patycy  mile w idziani. — N astę­
pna lekcja  śpiew u z powodu w ażnego w ystępu 
odbędzie się  w  poniedziałek, dnia 27 czerw ca  br. 
o godz. 20 w  tym  sam ym  lokalu.

C zerw ionka. Koło P szcze la rzy  Ś ląskich w 
G zerw ionce u rządza  dnia 3 lipca br. m iesięczne 
zebran ie  o godz. 15 po poł. u  p. C zecha w  C z e r. 
wiorace. O liczny udział uprasza się w szystk ich  
członków . Goście m ile w idziani. Z arząd.

 O-------

Z Ogólnego Związku 
Podoficerów Rezerwy.
Katowice II. N adzw yczajne w alne zebranie 

rut. Kota odbyło się pod przew odnictw em  w ice­
p rezesa  zarządu okręgow ego p. Ignacego Bały. 
P o  zapoznaniu zebranych  z porządkiem  obrad 
oraz  po spraw ozdaniach  ustępującego zarządu 
nastąp ił w y b ó r now ego, k tó ry  p rzedstaw ia  się 
następująco: Jochy roczek Jan. prezes, jako dalsi 
członkow ie: Reim an F ranciszek, Gonia W ład y ­
sław . G upryna Józef, O t romb a Emanuel, Rudeł- 
ko P io tr, Duch S tan isław , Kolon R yszard , Jam 
ManceŁ L atkow ski Kam i, P aw eł M encel i Gu­
p ryna  Józef. Sądu koleżeńskiego oraz pocztu 
sz tandarow ego nie w ybrano . Po w y borze  za ­
rządu  w iceprezes Bała prosi członków  o w cię­
cie udziału w  uroczystości pośw iecenia pomni­
ka  w  Szopienicach. Na zebranie p rzyby ł także  
z 'ramieniu Z w. P ow st. Śl. p. R zepka Augustyn.

Tarn. Góry. Z okazji 10-cio lecia pow rotu 
Ś ląska do M acierzy, Z arząd Pow iatow y  O Z. 
P. R. i kolo w  B oruszow cu urządząją  w niedzielę 
dnia 3 lipca br. o godz. 14 ogólną zabawę leśną 
w Boruszowcu z następującym  program em : 
S trzelan ie  o nagrody  i żeton z broni m ałokali­
brow ej, taniec w sali zbudow anej w lesie i kon­
cert, o raz  różne niespodzianki. Bufet obficie 
zaopatrzony . O rk ies tra  doborow a. W stęp  wolny.

Zjazd Okręgowy Ogólnego Zw. Podoficerów  
R ezerw y R. P .

P rzypom ina się w szystk im  zain teresow anym  
członkom  OZPR., że tegoroczny  zjazd okręgu 
śląskiego OZPR. odbędzie się dnia 3 lipca rb. w
Bielsku. Zjazd obradow ać będzie w sali „V iribus 
U nitis" p rzy  res tau racji p. A ntoniego M isiąga 
w  B ielsku ul. M arszałka P iłsu d sk if"o  i rozpo­
cznie się o godiz. 10 rano. Z jazd pow yższy  wi­
nien być należycie rep rezen tow any  przez 
w szystk ie  Koła k tórych de 'egaci m uszą być za- 
aptrzen i w  pełnom ocnictw a w ystaw ione przez 
za rząd y  Kół. W nioski tylko aktualne i n ieodb:e_ 
gające od celu zw iązkow ego danego zjazdu u- 
p rasza  się nadsy łać do 29 bm., późniejsze nie 
będą uw zględnione. Koła, k tó re  do tychczas nie 
nadesłały  jeszcze nazw isk sw ych  deełgatów , 
proszone sa, by  w  najkró tszym  okresie takow e 
nadesłały . P rzy b y w ający  na  zjazd delegaci ko ­
rzys ta ją  z 50 proc. zniżki kolejow ej, k tó re  winni 
w y d ać  korne .danci pow iatow i i kół.

Strzelanie konkursowe Okręgu Śląskiego 
O. Z. P. R. R. P.

K om enda okręgow a zaw iadam ia, że s trze la ­
nie konkursow e okręgu odbędzie się dnia 29-go 
czerw ca rb. na s trze ln icy  b rac tw a  kurkow ego 
w  Król. Hucie w edług now ego regulam inu. W a - 
irumki s trze lan ia  podane będą na miejscu. Zain­
teresow ane koła up rasza  się w ysłać sw ych  naj­
lepszych strze lców . W ynik  osiągniętych punk­
tów  będzie  podzielony na zgłoszone zespoły, po­
czerń nastąpi podział nagród.

Z 5-ciolecia Koła Tychy.
Tychy. U biegłej niedzieli obchodziło tu tejsze 

kolo O. Z. P . R. 5-cio lecie sw ego istnienia. Ju ­
bileusz ten rozpoczęto  M sza św . a n as tęp n e  
w ieczorem  mroczystem zebraniem , w  którem  
w zięli udział członkow ie oraz zaproszeni goście 
Na program  złoży ły  się: Słow o w stępne, w ygło­
szone przez p rezesa koła kod. Jacka  i historia 
koła skreślona przez kol. T enderę R yszarda. 
Spraw ozdanie  z 5-jCio lecia o raz  obszerny  refe­
ra t zdał kol. P iłszek, poezem  spędzono mile 
chw il kilka p rzy  dźw iękach o rk iestry  maodołi- 
nistów  oraz hebatce i „B erach i bojkach ś 'a -  
skioh", k tó re  bardzo  udatnie w ygłos' rz
koła kol. Pitechek.

Nadesłane.
Piekło.

Piekłem  dom ow em  nazyw ano daw niej dzień 
prania. I słusznie! S ta re  m etody prania w y trą ­
ca ły  z rów now agi norm alny bieg życia domo­
wego. D zisiaj, idąc z p rądem  czasu, pranie bie­
lizny, ten dzień tak obaw iany, w niczem nie m ą . 
ci norm alnego trybu  życia  dom ow ego. „Perfix  
środek  sam opiorący w dużej m ierze przyczynia  
się do „spokojnego" przebiegu dnia prania. B ę­
dąc w  sw ej jakości niedoścignionym , dorów nuje 
„P erfix" w szystk im  togo rodzaju p r e p a r a t o m  
zag ran iczn im  i jest dzięki sw ej w ydajności o - 
szczędniejszym  w  użyciu.

S P O R T
Mistrzostwa ligi.

R ozegrane w czoraj m ecze ligow e d a ły  w y­
niki następujące:

Cracovia — Polonia 6:2 (0:1).
Legja — Pogoń 1:2 (0:2).
Warta — Czarni 1:0 (0:0).

22. pp. — W arszawianka 2:2 (2:1).

Mistrzostwa ligi śląskie].
Naprzód — KS. 06 Katowice 1:1 (0:1).

Słowian — Kolejowe P. W . 1:1 (0:0).
„07“ — Śląsk 2:5 (2:4).

Orzeł — BBSV. 2:2 (1:1).

Mistrzostwa klasy A.
Haller — Odra Szarlęj 2:0 (1:0). 

Mecze przyjacielskie.
Read Star — Łódzki K. S. 1:4 (1:2).
Zgoda — Pogoń Katowice 2:3 (0:2)

Silesia — 20 Rybnik 2:3 (0:3)
Hakoah — Makkabi Morawska Ostrawa 3:1 (1:0)

Grażyna — Biała Lipnik 0:0
Soła Żywiec — Sturm 3:1
Czarni Oświęcim — BBSV rez. 4:3

Rapid —  Ruch 4:0 (1:0).
N iedzielne spotkanie piłkarskie pom iędzy  

Rapidem  a L igow ą drużyną Ruchu, który  
od b y ł się na boisku w  W ielkich Hajdukach 
przy udziale około 5.000 w id zów  przyn iósł 
niezasłużone w ysok ie  z w y c ię s tw o  gości, 
którzy aczkolw iek  zadem onstrow ali p iękny  
w iedeński footbal, nie mieli jednak w  polu 
w idocznej przew agi. Ruch grający bez P e . 
terka, w yk aza ł w e w szystk ich  linjach bar­
dzo dobrą i ambitna grę za w yjątk iem  ata­
ku. który w  polu n iez ły  zaw od ził strza łow o  
zupełnie.

R em isow y w ynik  b y łb y  spraw iedliw ym  
odzw iercied len iem  stosunku sił obu zesp o . 
łó w . o * ile  naturalnie goście na w ypadek  
w ięk szego  oporu ze strony gospodarzy nie 
byliby zm uszeni d o  w ykazania  ca łego  sw e ­
go kunsztu piłkarskiego.

Sport w S. M. P.
SMP. Kostuchna — SMP. Katowice Katedra 

7:0 (2:0).
Zdecydowane zwycięstwo Kostuchny nad 

przeciwnikiem grającym w dziewiątkę. Do prze­
rwy gra interesująca, natomiast po przerwie o- 
spała. Bramki zdobyli Kałus 3, Taszek i Połap 
po 2.
SMP. Kostuchna II — SMP. Katowice Katedra II 

6:1 (3:0).
SMP. Kostuchna III. — SMP. Katowice Katedra 

2:0 (1:0).

Dłucik K. C. Żory kolarskim mistrzem 
Śląska.

W  dniu w czorajszym  z polecenia śl. Związku 
C yklistów  p rzeprow adził Klub C yklistów  w 
R ybniku w yścig na 100 kim. o m istrzostw o W o­
jew ództw a śląsk iego . Do w yścigu zgłosiło się 38 
ko larzy , s ta rtow ało  zaś 34, w śród nich zaś n a j. 
lepsi ko larze Śląska.

Zwycięstw o odniósł tym razem Dłucik (Żory) 
w czasie 2.52,45 godz. 2) Maj (P aw łów ) 2,57,07, 
3) G nera (Stadion) 2,57,56, 4) Kónig, 5) Rein- 
hard  (R ybnik), 6) Ligoń (Pol. KS), 7) Koszczyk 
(Paw łów ), 8) W ale ta  (Rybnik), 9) K rem zer (W . 
H ajduki), 10) Pukow iec (Rybnik). C zas zw y­
cięzcy  gorszy  od dotychczasow ego wyniku Ko- 
szcyka o 30 sek. O rganizacja dobra.

Polska zwycięża Czechosłowację 
w kobiecym meczu lekkoatletycznym 

63:43 pkt.
Lwów, 26. 6. (» ,) K obiecy m iędzypań­

s tw ow y m ecz lekkoatle tyczny  C zechosłow acja 
— P o lska  rozeg rany  w czora j na  boisku Pogoni 
przyniósł pew ne zw ycięstw o Polsce, k tó ra  po­
konała C zechosłow ację stosunkiem  punktów  
63:43.

Jakkolw iek w  zaw odach  tych  uzyskano  za ­
ledw ie jeden rekord  Polski, to jednak pozostałe 
w yniki b y ły  doskonałe  i św iadczą dobrze  o for­
mie zaw odniczek obu państw  jak rów nież o po­
ziomie zaw odów , k tó ry  b y t istotnie w ysoki.

Gto techniczne wyniki:
60 mtr.: 1. B reuerów na 7,8; 2. Sikorzanka 8.
100 mtr.: 1) B reuerów na (P ) 12,4. 2) O rłow ­

ska (P ) 13,2.
200 mtr. 1) C zeszka 27,2. 2) O rłow ska (P)

27,9. 4) G ottliebów na 28,3.
800 mtr.: 1) C zeszka 2,29. 2) Ś w iderska 2,30,7 

3) C zeszka. 4) Lebeków na.
4X100 mtr. 1) Polska w  składzie: Breuerów . 

na, Sikorzainka, O rłow ska i Schabińska w cza . 
sie 51.

80 mtr. płotki: 1. Schabińska (P .) 12,4; 2. Frei 
waldiówna (P.).

Skok w zw yż: 1 i 2 Czeszki, w szystk ie sko­
czy ły  1,36 m tr. 3) Janow ska (P ), 4) W eissów na 
(P).

Skok wdał: 1) Pio trow ska (P ) 4,92 mtr. 2 i 3 
Czeszki. 4) W eisów na (P).

Rzut kulą: 1. Jasińska  (P.) 12,06 m. (rekord  
polski); 2. W eissów na (P.).

Rzut dyskiem: 1) W eissów na (P) 40,40. 2 i 3 
Czeszki. 4) Janow ska (P)

Rzut oszczepem : 1) C zeszka 33,34. 2) Ja s iń ­
ska (P) 32,67.

Lekkoatletyczne mistrzostwa Polski.
W arszawa, 26. 6. (' ) W czoraj zakoń­

czone zostały  lekkoatletyczne m istrzostw a Pol­
ski panów , w k tórych  s ta rtow ało  ponad 150 za­
w odników  rep rezen tu jących  25 klubów  lekko­
atletycznych.

Na-ogół uzyskano w tegorocznych m istrzo­
stw ach  wynikli zadaw alająco, zw łaszcza  w 
p ierw szym  dniu, w  k tó rym  padły 3 rek  rd y  
polskie i jeden św iatow y. Drugi dzień poza w y­
nikami dobremii nie p rz y n ió s ł ż ad n eg o  rek o rd u .

W . punktacji klubowej AZS. Warszawa i 
W arta  Poznań zajęły czołow e m iejsca rów ną 
ilością punktów  145.

W ynikł dnia w czorajszego b y ły  następujące:
200 mtr.: Bimiakowski 22,6. Trojanow ski 22,6.
800 mtr.: Kusociński 1:56,6. M aszew sk. 1:57.
Kula: H eljasz 15,17 m tr. TEgner 13,07.
O szczep: T urczyk  60.42 m tr. M ikrut 59,55
Skok w zw yż: Pław czyk  1,83 m tr. Niemiec 

1.80 m tr.
Skok wdał: N owak 7,26 m tr. Skład 7,06 mtr.
110 płotki: Niemiec 16,5. Trojanow ski.
40X100 mtr: 1) AZS. W arszaw a 44,6. 2) P o ­

lonia o pół m etra w tyle.
5000 mtr.: H artlik  15:48,8, nowy rekord ślą­

ski. S aw aryn  15:56.6.

Sukces narybku lekkoatletycznego 
Pogoni.

Juniorzy sekcji lekkoatletycznej Pogoni k a ­
tow ickiej rozegrali w czoraj mecz lekkoa-ltetycz- 
ny z jumijorami Deichsla z Z abrza bijąc ich 
45:43 pkt. Z aw ody odbyły się na boisku Pogoni 
i przyniosły  w cale dobre wyniki.

Odpowiedzi redakcji.
A. S. Łaziska. Śląsko-D ąbrow skie  Kolejowe 

T ow arzystw o  E ksploatacyjne, Sp. z ogr. por. 
D yrekcja  tram w ajów  śląsk ich  w K atow icach, 
P lac  W olności 16.

T. K. Brzozowice. Na num er nam podany p a . 
dla w y grana  w  w ysokości 150 złotych w drugiej 
klasie 2 Państw ow ej L oterji Klasowej.

Oszukana. Można tylko pieniądze z dnia 
zapisu żądać, w ięc z 1920 roku, przerachow ane 
na złote polskie. 3550 m arek niem ieckich z 1913 
roku rów nają  się podług 100% przerachow ania
4366,50 złotych, z styczn ia  1920 roku 394,05 zł, 
z lutego i z m iesięcy od m aja do grudnia 323,05 
zł., z m arca i kw ietnia 294,65 złotym .

F. L. Jezupol. B anknot, k tó ry  Pan posiada 
nie ma żadnej w artości.

Cz. K. M atka m iała praw o sp rzedać  nieru­
chomość. W  każdym  raz ie  można zw rócić się do 
Sądu O piekuńczego p rzy  sądzie grodzkim , któ_ 
dy  udzieli szczegółow ych inform acyj.

M. S. Koszęcin. U rzędnik pow inien był w ie­
dzieć, gdyż okólnik w  spraw ie, zw olnienia dek la- 
racy j inw alidów  w ojennych od op łaty  stem plo­
wej nadszedł do s ta ro s tw  dnia 28 m aja 1932 r. 
O zw ro t pieniędzy, w ydanych  na  opłatę s te m , 
płową trzeba zw rócić się do w ydziału skarbo­
w ego W oj.-w óaz.w a Śląskiego w K at-w —acL.

KS. Brzezie. Z maja 1924 roku.

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w Warszawie

z dnia 25 czerw ca 1932 r.
Dolar am erykańsk i 8,91. Funt szteriingów

32,09. 100 franków  francuskich 34,99. 100 koron 
czeskich 26,32. 100 franków  szw ajcarsk ich  175,27 
100 guldenów  holenderskich 359,59, 100 franków  
belgijskich 123,89 zł.

Giełda zbożowa w Poznaniu
z dnia 24 czerw ca 1932 r.

Notow ano za 100 kg w  handlu hurtow ym  przy 
odbiorze ładunków  w agonow ych. Żyto 23,00 do 
23,50. P szen ica  24,25—25,25. Jęczm ień 19—-21. 
O w ies 20,00—20,50, M ąka ży tn ia  35,25—36,25. 
M ąka pszenna 38—40. O tręby  żytnie 13,25—-13,50 
O tręby  pszenne 11,75— 12.75. O tręby  pszenne 
grube 13—14. Łubin niebieski 11—12. Łubin żół­
ty  14— 15. O gólne usposobienie sta łe .

ProQram radiowy.
W torek, 28 czerw ca 1932 r.

Katowice, Godz. 11.58 Sygnał czasu  o raz  hejnał 
z K rakow a. 12.10 Codzienny przeg ląd  p rasy  
polskiej. 12,20 K oncert z p ły t gram ofonow ych 
W  przerw ie kom unikat m eteorologiczny. —
14.00 K om unikaty gospodarcze. 15.10 K oncert 
z p ły t gram ofonow ych. W  p rzerw ie  „Chwil­
ka lo tn icza" oraz kom unikaty państw ow ew . 
urzędu w ychow ania fizycznego. 16.40 P rze ­
gląd czasopism  kobiecych. 17,00 K oncert 
sym foniczny. 18.00 O lga R ęgorow iczow a: 
„P rzy ro d a  a człow iek w liryce Leopolda Staf 
fa". 18.20 M uzyka taneczna. 19,15 R ozm aito­
ści. 19.30 K om unikaty sportow e. 19,35 P r a ­
sow y dziennik rad jow y 19,45 P. Pau l Cazin 
w ygłosi odczyt. 20.00 K oncert popularny. — 
20.55 Fe-ljeton literacki pt.: „Śląsk w  lite ra ­
turze dzisiejszej". 21.10 D alszy c iąg  koncertu
21,50 D odatek do p rasow ego dziennika radio­
wego. 21.55 Komunikat m eteorologiczny. 22,05 
do 23,30 K oncert z p ły t gram ofonow ych.

Środa, 29 czerw ca 1932 r.
Katowice. Godz. 10.00 T ransm isja  M szy polowej 

oraz defilady z okazji św ię ta  pułku rad io te ­
legraficznego. 11,05 „P ie rw szy  K ongres Eu­
cha ry s ty czn y  djeceizji Sandom ierskiej i  jego 
znaczenie". 11.58 Sygnał czasu  o raz  hejnał z 
K rakow a. 12,10 Komunikat m eteorologiczny.
12.15 P o ranek  m uzyczny. W  przerw ie  poga­
danka popularna. 14,00 „W yrób  pap ieru". —
14.15 K oncert o rk iestry  cygańsk iej. W  p rz e r­
wie słuchow isko ogniow e p t.: „C zerw ony ko­
gut", bajeczki cioci Heli dla dzieci o raz  au­
dycja d la  dzieci. 16.40 Skrzynka pocztow a. —
17.00 K oncert popołudniow y. 18.00 Inż. S t. 
N itsch: „Ze św iata  — odkrycia , zdarzenia,
ludzie". 18,20 M uzyka taneczna. 19,15 R oz­
maitości. 19,30 K om unikaty Zw iązku M łodzie­
ży  Polskiej. 19,35 Interm ezzo m uzyczne. 20,00 
M uzyka lekka. 21,10 K w adrans literacki. 21,25 
U tw ory  daw nych  m istrzów . 21,55 Komunikat 
m eteorologiczny. 22.00 K om unikaty sportow e.

iii&rzy!
L eczę w sze lk ie  ch orob y, p rzedew szystk iem  
chron iczne, cierp ien ia  na raka i w en erycz­
ne. Uprasza się  przyn ieść m ocz p oran ny  

L eczen ie  naturalne.

J. Sedlaczek
Katowice, ulica Piastowska nr. 1.

G odz. przyjęć: od  god zin y  9 — 12 i 4 — 6  
w n ied zie lę  od  god z. 9 — 11.

Zapowiedź.
Podaje  się do ogólnej w iadomości, że 1) kan ­

celista  kolejow y Jan  Jończyk, stanu wolnego, 
zam ieszkały  w Katow icach, ul. M ikołow ska 46, 
2) n iezam ężna M arja K atarzyna M oraw ców na, 
bez zaw odu zam ieszkała w Bonkein, gmina B zi- 
nitz, pow iat D obrodzień, chcą zaw rzeć zw iązek 
m ałżeński.

O bw ieszczenie i ogłoszenie zapow iedzi na­
stąpić winno w K atow icach i w  „Katoliku P o l­
skim".

Ew entualne p rzeszkody  co do zaw arc ia  tego 
m ałżeństw a należy natychm iast podać do wia­
domości niżej podpisanem u urzędnikow i stanu 
cyw ilnego.

Katow ice, dnia 25 cze rw ca  1932 r.
U rzędnik stanu cyw ilnego: 

w  z. F o j k i s.

|  Potaa potzukujeJ J K O ż n e ^ ^ ^

Panna, licząc- 33 lata. 
ze znajom ością kuchni 
i prow adzenia piekarni 
poszukuje jakiegokol­
wiek zajęcia. Solorz 
He1 en a, C horzów . P lac  
Jana  1.

P o k o je

Pokój um eblow any, śre
dni, słoneczny w  pobli­
żu S ta ro stw a  od 1 lipca 
do w ynajęcia. Bliższe 
szczegóły, ul. M arsz. 
Piłsudskiego 40. U P- 
m. 3.

Sprzedaże

W ydawnictwo: Katolika Polskiego, G órnoślą­
zaka. Gońca Śląskiego, K atolika Śląskiego i 

G w iazdki Śląskiej.
Za redakcję odpowiada: Franciszek Godula — 

Król. Huta.
Nakładem: Zjednoczone W ydaw nictw o G a/e t, 
Spółka z ogr. odp., Ka">wice, ul. św S tanisła­

wo 4 fe i 14 i I r 6 
Drukiem: D rukaiU ia z ogr. odp.,

Katowice. Batorego 2. tel. 878.

M ajatki ziem skie, ka­
mienice, wiill e pensjo­
naty , gospody, działki 
budow lane, dom y cd 
3 000 zl. itd. sp rzedaje 
na S 'asku C eszyńsk . 
W iadom. Bielsko sk ry t 
ka pocztow a 102, Zna­
czek uproszony.

Dobrze zorganizowana 
w ytwórnia i pakownia
środków  spożyw czych
do sp rzedania lub w y- 
d .ie rżaw ien ia  z powo­
dów familijnych. Po­
trzebne od 3— 5000 zł. 
Z g lo s r  nl3 d > adnrn:- 
s trac ji pad „C hrzcścrja- 
niu“.

K.o pożyczy 6.000 zło­
tych. w arto ść  złotego 
w złocie na hipotekę 
1 o trzym a posadę lub 
jakąkolw iek pracę. Zgł. 
k ierow ać do admini­
stracji pod ,,E. 99". 
O szczerstw o, uczynio­
ne w zględem  osoby roi 
nika W incentego W i- 
cuach z B rzeźców  od­
wołuję i jego przepraw 
szarn. Józef Ryboik.

C horoby se rca , astm a, 
reum atyzm , cuk rzyca . 
Lecznica „S a to s"  D ra  

Kuipczylka. Kraików, 
Szujskiego 11.

O szczerstw o  uczynio­
ne w zględem  osoby  

rolnika W incentego 
Wliouich z Brzezcóiw 
odwołuję i p rzepraszam  
go. Józef Rybok.

W szystkich , k tó rzy  w ie 
dza o m iejscu zatniesz 
kania W łodizim ierza 
G ałyszew a, syna  Jana  
i Marii z N iejolowych, 
lat 25. ostatn io  zam . 
w r . 1931 w  maj. P a ­
w łow o, ziemi wśileń- 
sikiej, poiw, W ileńsko- 

Troclkiego, gm. T roc­
kiej. up rasza  się o  po­
danie inform acyj do 
K onsysforza W iieńsłce- 
"np fw rrg e lick o -R efo ':-  

j mowaneiOu W ilno. Za- 
1 w a ta .  l i -


